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skiéj, kilka dzienników przypisywało naszemu nie ostatnie studya. Rezultaty

k POZNAN, 21 lutego.
Wypadki w Bawaryi i nieprzychylna Prusom po- 

jwa inspiro » auego dziennikarstwa francuskiego, two­
ru dziś główny przedmiot ogólnego zajęcia. Post do­

ładuje się, że gabinet berliński byna mniój nie lekcc- 
,ży nieprzyjaznych objawów paryskiéj prasy, a to dla 

’•«o, że one są niejako zapowiedzią tego, coby się stać 
ii ogło w razie upadku pana Ollivier i nowéj kryżis we- 
' uçtrznéj we Francyi, którą tylko upustem krwi na ze- 

oątrz zażegnać by można.
Powracamy do spraw bawarskich. Otóż nowin ża- 

jych nie ma i dzisiaj z Monachium, zdaje się przecież,
i starcie między królem a izbami można uważać jako 

SPiunięte: stronnictwo anti-pruskie odniosło zwycięztwo.
ról Ludwik przyjął, jak wiadomo, dymisyą księ- 
a Hohenlohe, i jak utrzymuje pogłoska, zamierza wy- 
>chać na dłuższy czas za granicę, a rządy państwa 

D odetas swćj nieobecności powierzyć z tytułem regenta 
jięciu Ottonowi, znanemu przeciwnikowi Prus, którego
ii stronnictwo nieprzyjazne dla tego mocarstwa stawiało 
iko kandydata do tronu bawarskiego. Gdyby wiado­

mość ta się potwierdziła, o czóra powątpiewamy, w ta- 
oim razie byłaby niezmiernćj wagi i byłaby prawie je- 

m noznaczącą z abdykacyą króla Ludwika. Jakkolwiek-
iadź, przyjęcie dynrsyi księcia Hohenlohe jest dotkliwą 
iorażką dia polityki niemieckićj gabinetu berlińskiego;

'i èm dotkliwszą, że ostatnia mowa tronowa pruska dość 
ijjiyraźnie ostrzegała króla Ludwika, żeby nie ulegał na­

ukowi izb nieprzyjaznych ściślejszemu połączeniu Ba- 
_ naryi ze Związkiem północno-niemieckira. Dotychczas 
Oiie wiadomo, kto będzie następcą księcia Hohenlohe. 
InWedług zwyczajów konstytucyjnych, powinienby nim być 
i ¡eden z członków większości, która obaliła ministeryum 
' ¡gięcia Hohenlohe. Najwięcćj widoków na przyszłego 
1 ninistra spraw zagranicznych w Bawaryi ma podobno 
P îr. Bray, który w roku 1866 był posłem bawarskim przy 

Iworze wiedeńskim, i w tym charakterze wraz z ów- 
tzesnym pierwszym ministrem bawarskim, baronem 
Pfordten, podpisał punkta przedugodne w Mikułowie,

}i późniejszy traktat pokoju w Berlinie. Hr. Bray zarówno 
jak baron Pfordten, jest otwartym przeciwnikiem hege­
monii pruskïéj w Niemczech.

1‘ Wspomnieliśmy na wstępie o nieprzychylnym dla 
11 Prus tonie prasy paryskiéj. Przypatrzmy się bliżćj, 

iw jaki sposób prasa ta ocenia stósutiki niemieckie. 
JOtóż według zapatrywania się dzienników półurzędo- 

wych francuzkich jedność pruska Niemiec byłaby naj- 
większćm niebezpieczeństwem nie tylko dla równowagi 
Europy, a przeto i dla ogólnego pokoju, ale nadto dia 
samych Niemiec, których swobodny rozwój wewnętrzny 
zatamowałaby na długo. Dla tego opór przeciw ićj je- , 
dności pruskiéj nie ogranicza się do samćj Bawaryi, lecz i 
w równćj mierze wyraża się w Wirtembergii, w Sa- i 
ksonii itd. Dzienniki rządowe paryskie tak są przeko­
nana, iż wzrastający opór ludów ni mieckich stawi 
nieprzeparte tamy szerzeniu się panowania pruskiego 
w Niemczech, że France, która zawsze głosiła po­
trzebę wojny z Prusami, teraz uważa za skuteczniej­
szy osłabienia tego mocarstwa środek: pozwolenie 
na swobodny rozwój wypadków w Niemczech. Za­
przeczywszy pogłoskom, iż gabinet tuileryjski z mierzą 
wkrótce interweniować w sprawy niemieckie, P rance 
tak dodaje: ,Czy nie lepićj będzie, jeśli pozwolimy, 
aby gmach Związku północno niemieckiego, sztucznie 
zbudowany przez hr. Bismarcka, rozpadał się po kawałku 
pod ciosami zagrożonych autonomii? Zaiste, wystarczy, 
gdy Niemcy wiedzą, iż Francya nic dla siebie nie żąda, 
i gdy w Berlinie wciąż się lękają obiażenia honoru na­
rodowego Francuzów ; głos j ana Bismarcka nie znajdzie 
jnż echa w stolicach Niemiec, a jenerał Moltke rad me 
rad zmuszony będzie schować szablę do pochwy?' — 
Zgodnie z tym artykułem France, pisze organ hrabiego 
Daru, Le Français: „Z okoliczności sprawy bawar-

Literatura obca.

Ostatnie dwa tomy Korespondencyi Cesarza 
Napoleona I, wydane w ostatnich miesiącach roku 
zaszłego (31 i 32), zawierają prócz rzeczy znanych i pu- 
blikacyi Las Case»’a, Montholón’a, 0’Meary, Autommar- 
chiego, niektóre szczegóły historyczne, nie znane dotąd 
zupełnie lub znane niedokładnie. Do przedmiotów, 
Ogłoszonych w Korespondencyi po raz pierwszy dru­
kiem, należy zaliczyć Historyą stu dni, skreśloną przez 
cesarza, korespondencyą między jenerałem Bertrandem 
a Hudsonem Lowe, listy wreszcie różnych członków ro­
dziny Bonapartów do ministra skarbu angielskiego lorda 
Liverpoola i ministra kolonii lorda Bathursta. Dla czy­
telnika polskiego mają oba te tomy Koręs pond en­
cyi szczególną wartość przez illustracyą zamiarów Na­
poleona co do Polski, mianowicie w roku 1812. Zdaje 
nam się, iż wyświadczymy pożądaną publiczności naszćj 
przysługę, zamieszczając w dosłownym z Korespon- 
dencyi przekładzie nasamprzód charakterystykę am­
basadora, jakim Opatrzność skarała Napoleona w Polsce 
roku 1812, następnie zapatrywanie się Napoleona na 
sprawę polską, uzupełniające i wyświecające szczegóły, 
znane do pewnego stopnia z Pamiętnika św. He­
leny Las Casea’a.

„Ksiądz Piadt“, mówi Napoleon w swej Historyi 
Stu dni, „był przed rewolucyą przy boku kardynała 
de la Rochefoncaulda, arcybiskupa roueńskiego, którego 
był powinowatym. Gdy pierwszy konsul ogłosił dis 
emigrantów aronestyą, skorzystał z takowćj. W ciągu 
emigracyi postarał się o środki egzystencyi, pisząc ar­
tykuły do dzienników i pan flety, płatne z funduszów,
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mim-
strowi spraw zagranicznych polityKę zaczepną względem 
Prus. Ile wiemy, podejrzenia te są bezzasadne. Nie­
wątpliwie, ministeryum ma głębokie uczucie godności 
Francyi, ale zarazem ma przeświadczenie o swojćj od­
powiedzialności względem izb. Obowiązkiem jest jego 
zwracać baczną uwagę na spełniające się wypadki, nie 
zarazem nie czynić stanowczych kroków bez zezwole­
nia izb;

Wiadomośot urzędowe.
Weterynarz I klasy Hoffmann w Czarnkowie mianowany 

został weterynarzem powiatowym powiatu margrabowskiego.

Korespondencye Dzienni&a Poan

Lwów, 18 lutego.
(Zbliża s'ę wiosna, więc znowu pogłoski wojenne i obudzone na­
dzieje. — Zbrojenia moskiewskie. — Studya austiyackie w Gali- 
cyi i studya mos iewskie. — Obóz pod Praga. — Rozolucya.

Miłe, zazdr ści godne położenie delegatów).
(3) Kto się na gorącćm sparzył, ten Da zimne 

dmucha, mówi stare przysłowie.. Nie wielka w tóm 
przysłowiu jednak prawda, przynajmniój prawda nio da­
jąca się do nas zastósować. Ileż to razy sparzyliśmy 
się i bardzo dotkliwie a mimo to zawsze skorzy jeste­
śmy chwytać za gorące. Najsłabszy promyk nadziei 
bierzemy za pewność i olbrzymie na tym promyku, na 
złudnćm nieraz światełku budujemy gmachy przyszłości 
naszćj. J’St to przywara czy cnota nasza, na każdy 
sposób jest to nisza właściwość, która ma i swe dobre 
strony, swoje zalety. Jedną z głównych podstaw, na 
których nadzieje nasze opieramy, jest przewidywanie 
wojny enropejskićj a od niejakiego czasu wojny między 
Austryą a Moskwą, która według naszych polskich ra­
chub musiałaby się skończyć zupełną kieską Moskwy i 
wyparciem jćj gdzieś po za Kaukaz, do Azyi. Liczymy 
na to, bo życzymy sobie tego. Lada wiadomostka. o 
zbrojeniach się Moskwy, o posuwaniu się wojsk moskie­
wskich ku granicom południowo zachodnim imperyi, o 
przygotowaniach ze strony Austryi, budzi w nas takie 
nadzieje a szczególnie jeżeli wiadomi ści takie nadchod/ą 
w zimie. Każda wielka wojna bowiem musi się według 
naszych rachub rozpoczynać na wiosnę. Tak łóż i te­
raz. Ciągłe doniesienia z za kordonu o ogromnych 
przygotowaniach ze strony Moskwy, o niezwykłych i u 
chach wojsk carskich, o ustawianiu czterech silnych kor­
pusów na granicy austryacko-tureckićj, o oddaniu do­
wództwa naczelnego na Wołyniu i Podolu w. ks. Mi­
chałowi, przy którym szefem sztabu ma być jenerał 
Fadiejow, który się tak wsławił swą o-tatnią broszurą, 
wszystko to przyczynia się do podsycania nadziei, zre­
sztą w stósunkach obecnych nadziei nie bezzasadnych. 
Nal żę do skeptyków cokolwiek, ana każdy sposób, spa­
rzywszy się już nie raz, dmucham na zimne. Nie bu­
duję więc rachub moich na właśnie wspomnianych wia­
domościach. Mimo to z obowiązku mego muszę każdą 
zarejestrować wiadomość, która do scharakteryzowania 
panujących stósunków politycznych i do wyświecenia 
ich przyczynić się może. Nie łudząc się więc nadzie­
jami, których zresztą publicyście mieć nie wolno, nie 
mając także byoajronićj zamiaru trwożenia kogokolwiek 

nąjmnićj szpekulantów giełdowych, którzy tak radzi, 
się giełdy uspokoiły i że się papiery znowu podno­

szą, winienem zapisać kilka wiadomości, które z do­
brego zaczerpnąłem źródła, których st ły wasz kores­
pondent może wam zakomunikuje a które nie są bez 
znaczenia.

Oto znowu czynią tu organa wojskowe studya nad 
obroną Galicyi od strony Moskwy. Nie pierwsze to

studyi dawniejszych 
okazały się niezbyt świetnemi. Dawniejsze plany kilka­
krotnie robione zostały kilkakrotnie zaniechane. Rezul­
taty tych dawniejszych studyi kosztowały miliony. Obe­
cnie studyują wyżsi oficerowie austryaccy linią Dnie­
stru, uważając ją za obronną, i według nowych^planów 
ma na wiosnę silny korpus stanąć obozem koło C h o- 
dorowa przy ujściu rzeki Stryja do Dniestru. Nie 
chcę b\ć złym prorokiem, ale zdaje mi się, że i ten 
plan pójdzie do kosza, aby się tam spotkać z licznymi 
poprzednikami. Dla wojska austryackiego nie ma po­
dobno w razie wkroczenia Moskali oparcia jak w Kar- 

jeżeli oczywiście — czego jednakże po austry- 
ckich mężach stanu i po następcach Benedeka nie spo­
dziewać się — nie zdecyduje się Austrya pójść w ślady 
pruskie i przenieść placu boju na terrytoryum nieprzyja- 
c:elskie, a co najważniejsze, jeżeli Austrya nie zdecyduje 
się oprzeć na narodzie polskim, niewątpliwie najsilniej­
szej linii obronnćj. .

Dalćj faktem jest, że i moskiewscy oficerowie pil 
nie studya robią w Galicyi. W Jarosławiu, któren jako 
tako ufortyfikowano, było grono oficerów carskich, bada­
jących dokładnie owe fortyfikacye i okolicę. Byli ci 
panowie jednak dowcipniejsi od owego kapitana rosyj 
skiego, którego tu z reduty wyrzucono, bo się przebrali 
w suknie cywilne.

I we Lwowie bywają często z odwiedzinami wyżsi 
oficerowie moskiewsoy. W dniach ostatnich był tu 
członek dyplomacji moskiewskiej Kruzenstern, -który 
bardzo mile przepędzał czas z tutejszymi rusofilami, pilnie 
go odwiedzającymi. , . .

Dodam, co z doniesień wiedeńskich powinmbyście 
wiedzieć, że w Steyer zamówili Bestużew i Makików 
bardzo znaczne zapasy broni i że tego roku nie będzie 
obozu pod Bruk, jak zwykle, lecz w Czechach koło Kru 
lub pod Pragą z tą jednak ważną różnicą, że ten obóz 
będzie oszańcowany.

Wiadomości te podaję bez komentarza, powtarzam 
jednak,.ie są one zgodne z prawdą. .

Cóż więcćj wam donieść, o czćtnby już ztąd nie 
pisano? O kwestyi rezolucyjnćj? Niemądrze ta sprawa 
stoi. Jeżeli ministrowie dzisiejsi nowego nie wytną 
koziołka, bęfil nasi zmuszeni pokłonić się radzie pań­
stwa i wrócić do kraju. Były prezes klubu rezolucyo- 

■ nistów p. Gross zwątpił już dawno o możliwości prze­
konania pp. Hasnerów, Giskrów i Schindlerów i wrócił 
na stałe mieszkanie do kraju. Nie bardzo i pozostali 
delegaci wierzą w poprawę dzisiejszych sterników nawy 
państwowćj, pocieszają się jednak nadzieję, że coś prze­
cież utargują. Po części liczą oni i na bliski upadek 
Giskry, bo jużci dłużćj gromady niż wójta. Zresztą 
nienależąc jeszcze doopozyćyi,-—nie zarzekam się jednak, 
czy nie wzejdę do nićj, ale naturalnie do tćj uaną1" 
kowanćj, - nie widzę, by pobyt naszćj delegacyi w Wie­
dniu bardzo kr-jowi szkodził. R-czćj podziwiam tfiir- 
ność panów delegatów, mających nietylko nadzwyczaj 
trudne stanowisko w Wiedniu ale i miłą perspektywę 
arcymiłego przyjęcia w kraju. Przedsmak mają już oni 
w licznych artykułach dzienników krajowych a miano- 
eie lwowskich. Już to być dziś patryotą, pracować dla 
ojczyzny i to jeszcze dla takiśj zimnćj ojczyzny, w kto- 
rćj dwadzieścia kilka stopni Rćaumura jest Chlebem 
powszednim, nie bardzo uprzyjemnia życie Dawnićj 
choć był człowiek w stanie dosłużyć się stopnia mę­
czennika, a dziś... ledwie kiepskim ferwaltungsratfm zo­
stać można.

a
że * Berlin, 19 lutego. Sejm Rzeszy północno-nic- 

mieckićj odbył wczoraj szóste posiedzenie plenarne. 
Zagaił je marszałek doktor Simson o godzinie 12’Ą 
z południa. Przy stole ministeryalnym zasiadł hrabia 
llsm rek, Delb iick, Billów itd. Marszałek ogłosił na- 
samprzód rezultat wczoraj uskutecznionych wyborów na j

przeznaczonych na ten cel przez Anglią. Przybywszy do 
Paryża, udał się do policyi, która mu przyznała pen 
syjkę, używała go do układania pism a nadewszystko 
do oświecania jćj o tćm, co się dzieje w salonach emi­
grantów, poczynających się na nowo organizować. Cha- 
rakter jego księdza, szlachcica, emigranta dość gorącego 
dawał mu wstęp do wielu domów a tym sposobem zwde- ; 
trzyła polieya kilka spisków. Ksiądz Pradt żył tak lat | 
kilka w najzupełniejszćm uboczu. Cesarz usłyszał o nim ■ 
po raz pierwszy w sprawie pewnego hrabiego de la Ro- ; 
cK foucaulda, byłego jenerała, więzionego w Templu, i 
w sprawie, w którćj prawdopodobnie polieya się mm 
posługiwała. Duchowieństwo nabierało coraz więcćj pod­
stawy, mnóstwo księży wracało zewsząd, wracała ró­
wnież wielka liczba dawnych biskupów a polieya posłu­
giwała się natenczas księdzem Pradtem z większćm je­
szcze powodzeuiem, w celu obeznania się z wszelkiemi 
robotami tychże amnestyowanych, o których sposobie 
myślenia miano powód wątpić. Sprawozdania jego były 
często dość ważne, bądź to co do rozmów emi­
grantów, bąeź tćż co do ich knowań, aby być 
prztdłożonemi przed oczy cesarza, który kilkakrotnie
winszował policyi posiadania tak światłego i zmyśl­
nego szpiega. Każdy człowiek, przystępujący w ten 
sposób do spraw publicznych nie mógł mieć pretensji 
do szacunku cesarza ani do zajmowania znakomitszego 
stanowiska. Wszystkie propozycje policyi, aby księdza 
Pradta zamianować biskupem, nie znalazły S'ę uwzglę- 
dnionemi przez cesarza. Nie szukam mych biskupów 
pomiędzy agentami policyi, mówił cesarz. Ksiądz Pradt 
dosiedł jednakże nakoniec do celu i został mianowany 
biskupem w Poitiers. Był on trochę spokriwnionym 
z marszałkiem Durokiem. Ten to, mając wpływ 
tay u cesarza, wstawił się zręcznie i skorzystał z chwili, 
w którćj cesarz objawiał w obec niego obawy co do 
usposobienia duchowieństwa w Wandei i Poitou, aby wy • 
sbnąć na wierzch księdza Pradta i spowodować jego no-
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trzymających pióro. Wybranymi zostali: posłowie To 
bjas, Łuck, Schöning, Forckel, Puttkammer (z Zórawia) 
Pauly, Corn. ly, Stum; następnie zawiadomił tenże izbę’ 
że 4 meklcmburgskie okręgi wyborcze wybrały hrabiego 
Bassewitza posłem do Rzeszy. — Po tych doniesieniach 
przystąpiono do interpelacyi posła Maurycego Wiggersa, 
która brzmi: Niżćj podpisany zapytuje się kanclerza 
Związku: 1) czy prezydyum związkowemu jest wiado- 
mćm, że meklemburgski sejm zwołany został na dzień 
15 bm. i obecnie obraduje w Sternberg? i 2) czy i ja­
kie kroki prezydyum związkowe poczyniło lub poczynić 
zamyśla, ażeby przeszkodzić równoczesnym obradom 

ej mu meklemburg8kiego z sejmem Rzeszy północno- 
niemieckićj?‘ Ku uzasadnieniu swćj interpelacyi przy­
toczył poseł Wiggers, że interesy Związku wyżój daleko 
stoją od interesów pojedyńczych państw i wskazał na 
zeszłoroczną uchwałę parlamentu co do obrad sejmów 
pojedyńczych państw. — Minister Delbitick bronił rządu 
meklemburgskiego. Rząd pomieniony, chociaż nie za­
wezwany, przedłożył prezydyum Związkowemu, dla czego 
sejm krajowy zwołać był przymuszony. Najważniejszą 
z nich była ta, że pobieranie podatków w Meklemburgii 
było jedynie do Wielkićjnocy uchwalonp, a że aż do 
tego czasu sejm Rzeszy obradować będzie, nie ulega 
żadnćj wątpliwości, przeto wołał sejm państwowy zwołać 
na teraz, który tćż długo obradować nie będzie. Zresztą 
czterój tylko posłowie sejmu meklemburgskiego są zara­
zem członkami parlamęntu północno-niemieckiego. Na 
tćm się rzecz o interpelacyi skończyła. Pierwszym 
przedmiotem, na porządku dziennym zapisanym, były 
obrady w pitrwszćm czytaniu nad prawem o pensyono- 
waniu klas niższych szlezwicko-holaztyńskićj armii. Ko­
misarz związkowy, tajny radzca rejencyjny Puttkammer, 
dał krótki pogląd na treść prawa, na co poseł doktor 
Schleiden podniósł, że projekt ten do prawa te same 
zasady zawiera, co dawnićj przyjęty dla oficerów, i wy­
powiedział życzenie, żeby sprawę tę tak długo zwłó- 
czoną jak najrychlćj załatwić. Przekazanie projektu ko­
misy i odrzucono a obrady w drugićm czytaniu za kilka 
dni się odbędą. Tak samo odrzucono projekt przeka­
zania osobnćj komisyi zawartego z Badenią traktatu 
jurysdykcyjnego; natomiast oddano komisyi osobnćj ce­
lem przedwstępnych obrad projekt do prawa, tyczący się 
zawierania małżeństw i wystawiania dokumentów oso­
bom protestanckim poddanym Związku w pozaeuropej- 
ckich krajach. Ostatnim przedmiotem były rugi wy­
borcze. Na wniosek III wydziału zawieszono ważność 
wyboru hrabiego Działyńskiego z powodu zaszłych 
w kilku okręgach nieformalności. Posiedzenie zamknięto 
o godzinie 23 * * *Ą z południa. Najbliższe odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 12.

U marszałka doktora Simsona mają się zebrać mę­
żowie zaufania z wszystkich prowincyi, ażeby się poro­

zumieć co do sposobu obrad nad projektem Mo prawa 
karnego. — Stronnictwo postępowe parlamentu już 
w czwartek zajmowało się pomienionym wnioskiem 
i postanowiło wnieść jednogłośnie o zniesienie kary 
śmierci. . . ..

Najjaśniejszy Pan słuchał wczoraj referatów gabi­
netu wojskowego i cywilnego i w obecności komendanta 
raportów jenerała piechoty Steinmetza, jenerał-majora 
Tiedemanna, Gersteina, barona Goltza i podpułkownika 
Barga.

ATJSTRYA I WĘGRY.
« Wiedeń, 19 lutego. Jak Neues Fremden- 

blatt i Neue freie Presse a więc te organa, które 
w bliższych podobno do rządu .przedlitawskiego stoją 
stósunkach, jedr.ozgodnie w tych dniach donosiły, po­
wzięło ministerstwo ostateczną decyzyą we względzie 
koncesyi, jakie nadane mają być Polakom. Wedle tego 
więc zamierza ministerstwo zamianować ministra dla 
spraw galicyjskich w radzie ministrów, ogłosić namie­
stnika za odpowiedzialnego sejmowi galicyjskiemu, za­
prowadzić senat samodzielny dla Galicyi w najwyższym

minacyą na biskupa w Poitiers. Zarazem skorzystał 
z tćj sposobności, aby go przedstawić cesarzowi. Ksiądz 
przesyłał za pośrednictwem marszałka Duroka prawie 
co miesiąc raport cesarzowi o osobach wchodzących 
w skład duchowieństwa, a nawet i emigrantów, którzy 
powrócili i występowali nieco na jaw w Paryżu. Spo­
sób ten posiadania kanału informacyi o wielu rzeczach 
bez pośrednictwa żadnego ministerstwa a jedynie tylko 
przez marszałka Duroka, który posiadał zupełne zaufa­
nie cesarza, przypadał mu bardzo do smaku. Uprzedze­
nia jego przeciw księdzu Pradtowi zmniejszyły się a na­
koniec udało się wielkiemu marszałkowi spowodować 
jego nominacyą na jałmużnika, Wyszedłszy na dygni­
tarza domu cesarskiego, dostąpił prawa wstępu do ce­
sarza w rannych godzinach. Kardynał Fescb, opat de 
Boulogne, opat de Broglie, arcybiskup Gandawski, któ­
rzy byli także jałmużnikami, uskarżali się głośno, że 
wprowadzają do cesarskićj kaplicy księdza bez moral­
ności, który był używany przez policyą a który się 
przechwalał niereligijnością a nawet ateiztnem. Rzecz 
ta może, mówił kardynał, przyczynić się do zdarcia po­
wagi z całego otoczenia duchownego cesarza. — Ducho­
wieństwo belgijskie sprawiało nieco kłopotu, była ciągle 
jeszcze w Louvain partya dawna ultramontanska. Za­
mianowano arcybiskupem Gandawskim opata de Broglie, 
który się skłaniał ku tym samym wyobrażeniom; ^po­
trzebowano w Belgii księdza, któryby mógł czuwać nad 
wszelkiemi knowaniami duchowieństwa belgijskiego. 
Ksiądz Pradt, biskup z Poitiers, zdawał się odpowiedniej­
szym niż ktokolwiekbądź inny na to stanowisko; zamia­
nowano go arcybiskupem Mecblińskim. Wywołało to 
wielkie zgorszenie w Rzymie; uczyniono pewne przed­
stawienia cesarzowi. Odpowiedział jednakże: Nie 
pojmuję, jak ci, co zamianowali kardynałem księdza 
Dubois a co za dni naszych nie wachają się bynajmnićj 
dawać instytucją wcale niereligijnym, mają śmiałość ro­
bienia mi uwag co do księdza Pradta. Czyż ogłaszał

herezye? W takim razie cofnąłbym nominacyą, bo to 
rzecz papieska, lecz jeśli się nie dopuścił herezji, trwam 
w mćm postanowieniu i wymagam bulli potwierdzającćj. 
Rozpoczęła się wtedy korespondencyą z Rzymem. Bulla 
została wygotowana, lecz zapomniano umyślnie w re­
dakcji jćj kilka niezbędnych formalności; rada stanu 
odrzuciła ją. Mimo to został arcybiskup Mechliński

i przyjęty i uznany przez swą kapitułę. Oddał pewne
usługi w Belgii, kazał uwięzić znaczną liczbę księży, 
którzy się wzbraniali odmawiać modlitwę za cesarza
lub utrzymywali tajną korespondencyą z kuryą rzymską.
Cesarz umiał mu być wdzięcznym za te usługi. Ksiądz
Pradt stał się w ten sposób znanym dokładnie cesa­
rzowi, który po rannćm wstaniu zwykł go był, raz w
miesiąc, zatrzymywać godzinę dłużćj. Ksiądz zdawał 
mu natenczas sprawę ze spostrzeżeń, jakie poczynił 
między duchownymi i w większych towarzystwach. Było 
zwyczajem, że cesarz w podróżach brał ze sobą jałmu­
żnika; lubił często brać księdza Pradta a to ze względu 
na wygodę, jaką miał, odbierając raporty o departamen­
tach, przez które przejeżdżał. W tym to celu wziął go 
ze sobą do Hiszpanii. Ksiądz miał w Madrycie kilka 
konferencyi z księżmi hiszpańskimi, lecz bezskutecznie; 
oskarżali go o niereligijność, stracił zaufanie, objawia­
jąc zanadto swój brak wiary. — W czasie wielkich roz­
praw soboru biskupi z Nantes, Tours i Trewiru, znani 
z przywiązania do zasad Kościoła Gallikańskiego, po­
siadali wyłącznie zaufanie cesarza. Sprawy soborowe 
zatrudniały jednakże uwagę publiczną aż nazbyt dosta­
tecznie, aby polieya znalazła potrzebę w nie się wmie­
szać. Ksiądz de Pradt stał się wtedy agentem księcia 
Rovigo. Cesarz, który uznawał, że prałat ten nie po­
siadał ani moralności ani religii, unikał stawiać go na 
świeczniku. Nalegania księcia Rovigo były jednakże 
tego rodzaju, że mu się udało uzyskać dla księdza 
Pradta miejsce w komisyi wysłanćj do Papieża do Sa- 
wony. Wiedziano dobrze, że był nadzwyczaj meprzy-



trybunale, sprawy szkólne nareszcie i prawodawstwo po­
licyjne oddać sejmowi krajowemu galicyjskiemu.

Zresztą odbyło się wczoraj dalsze posiedzenie wy­
działu rezolucyjnego, na którćm jednak nad podrzędniej- 
szemi tylko punktami rezolucyi, jak n. p. nad izbami 
bandlowemi, debatowano. Z tém wszystkiém jednak gó 
ruje kwestya rezolucyi galicyjskiéj nad sytuacyą obecną 
tak bardzo, że w obec pogróżki posłów galicyjskich, iż 
opuszczą radę państwa a tém saméin rozbiją ją, sprawa 
reformy wyborczéj na drugi zupełnie plan ustąpiła i że 
posłowie, zabezpieczeni przeciw wszelkim zachciankom 
federalistycznym, oświadczają się za rôwném i równo- 
czesném załatwieniem kwestyi czeskiéj i polskićj.

I sprawę tę czeską radeby ministerstwo załatwić 
jak najrychléj. Jak bowiem pisma tutejsze tych dopiero 
dni donosiły, wystósował minister spraw wewnçtrznvch 
dr. Giskra przez hr. Auersperga wezwanie do pp. Rio 
gera i Sladkowskiego, jako reprezentantów dwóch naro­
dowych stronnictw czeskich, o rozpoczęcie układów.

Wydział dla sprawy dalmackiéj odbył tych dni ró­
wnież drugie już posiedzenie. Przemawiali na nićm po­
między innymi minister dr. Giskra i feldmarszałek po­
rucznik Wagner, który, jak wiadomo, za czasów powsta­
nia był namiestnikiem Dalmacyi. Jako rezultat długich 
obrad podają: ministrom udało się osłabić kilka jakra- 
wych zarzutów, jakie im robiono; natomiast nie mogli 
utorować drogi przekonaniu, że ze strony rządu i władz 
w ogóle nie popełniono błędów. Kilka jednak ważnych 
zakonstatowało posiedzenie to szczegółów. I tak oświad­
czył dr. Giskra, iż nie wie, aby feldmarszałek porucznik 
Rodich w tak zwanym pokoju knezlackim przekroczył 
był swe instrukcye. Instrukcje te przyobiecano przed­
łożyć w wydziale lub w izbie.

Obecnie bawi tu kilku ministrów węgierskich, by 
uczestniczyć w rozstrzygnięciu ważnych kwestyi, doty­
czących spraw wspólnych jako tćż rozdania pojedynczych 
tek ministeryalnych. I tak toczą się obrady mianowi­
cie nad wcieleniem Pogranicza wojskowego do Węgier; 
nad kwestyami finanansowemi, z tém w związku stoją- 
cemi, dalćj nad obsadzeniem posady ministerstwa skarbu 
państwa. Objęcie urzędu tego ze strony p. Lonyay 
stało się podobno wątpliwćm, bo hr. Andrassy pragnie, 
aby pan Lonyay i nadal zatrzymał tekę finansów wę­
gierskich.

Neue freie Presse ogłasza artykuł o rzekomém 
oziębieniu pomiędzy Prusami i Francyą. Twierdzi ona 
w nim, że kwestya północno-szlezwicka staje się z dniem 
każdym coraz więcćj kwestyą międzynarodową pier­
wszego rzędu. Niewykonanie traktatu pragskiego we 
względzie Szlezwigu jest według nićj raną otwartą Prus. 
Niebezpieczeństwo wojny każdćj chwili pojawić się może. 
Muiéj daleko niepokojąco przemawia o stósunku Prus 
do Francyi stara Presse.

Praga. Z powodu mianowania p. Klaczki hofratem 
przy ministerstwie spraw zagranicznych w Wiedniu, 
zamieścił Pokrok artykuł p. n.: „Pan Klaczko.“ 
Przypisuje Pokrok ważność temu faktowi, a łącząc go 
z kikoma innemi z niedawno jeszcze ubiegłych czasów, 
wysnuwa ztąd kombinacye, z których niektóre mają 
pewne cechy prawdopodobieństwa. Oto główna osnowa 
tego artykułu:

W ostatnich czasach przywiązują pewną watrę do 
powołania p. Juliana Klaczki z Paryża do Wiednia, do 
ministerstwa spraw zagranicznych. My z naszéj strony 
nie wahamy się także widzieć w tém, jeżeli już nie 
nowy zwrot polityki austryackiéj, to przecież zawsze 
dość ważny wypadek, rzucający przedewszystkićm świa­
tło w ciemne tajniki wypadków przyszłych. Imię p. 
Klaczki jest już bez wątpienia samo przez się częścią 
programu.

Jan Julian Klaczko może naszéj oczytańszćj pu­
bliczności już od r. 1850 być znany. Duch narodnich 
no vin Hawliczka, księga zastępująca u naszych starych 
przedmarcowych patryotów brak znanego dziennika 
Hawliczka, zawiera także artykuł pana Juliana Klaczki 
o „niemieckich hegemonach.“ Sądząc według tego 
z wielkim talentem napisanego wyznania wiary, jest p. 
Klaczko najpierw nieprzyjacielem tak zwanéj „narodo- 
wé “ tj. wielko-niemiekiéj polityki frankfurtskiéj, która 
w r. 1848 administracyjném rozdarciem Poznańskiego do­
konała „czwartego“ podziału Polski; powtóre, gorącym 
Słowianinem, wielbiącym natchnionemi słowy moralną 
podstawę i cywilizacyjne posłanictwo dawnych urządzeń 
słowiańskich. Najnowsza dziennikarska działalność p. 
Klaczki rozwijała się w Paryżu, gdzie poglądy swe 
umieszczał w najcelniejszych dziennikach, mianowicie 
zaś w znanym dwutygodniku Revue de deux 
Mondes.

O ile wiemy, nie opuściła go dotąd niechęć do po­
lityki wielko-niemieckiéj, jak to widzieć można np. : 
w jednym z historycznych jego artykułów o „bitwie 
pod Tannenbergiem“ w r. 1410 przeciw szeregom nie­
mieckich rycerzy; wszakże wyraża się jednocześnie z nie* 
zwykłą cierpkością przeciw nam Czechom po tak zwa­
néj „pielgrzymce moskiewskićj“ w r. 1867. Słowiań-

- szczyzna p. Klaczki najenergiczniej opiera się temu, co 
się zwykle „panslawizmem1 nazywa.

Powołanie takiego męża do Wiednia i to za mini-
- sterstwa najczystszej krwi wielko-niemieckiój, jedno tylko 
i może mieć znaczenie: użyć jego rady przeciw polityce

rosyjskićj.
I My się na te sprawy tak zapatrujemy: Po rozmo-
ż wie p. Beusta z Gorczakowem w Ouchy usiłowała 
i Austrya widocznie zbliż-ć się do Rosyi, nie zrywając 
i łączuości z Francvą. Miało to być wymierzone prze- 
i ciw Prusom w Niemczech. Mówią jednak, że ltosva , 

głównie z tego powodu odrzuciła przymierze francuzko- 
rosyjskie, osadzając na lodzie jen. Fleury, bo nie chciała ! 

: zarazem i Austryi przyjąć do przymierza. Udzielenie 
1 orderu św. Jerzego królowi pruskiemu wyjaśniło zu- . 
i pełnie sytuacyą. Hrabia Beust poznał, jak z Ro- 

syą stoi.
Ol tćj chwili spostrzegamy, że w Austryi kwestya 

niemiecka ustępuje z pierwszego planu, a przygotowuje 
się kwestya wschodnia. Madziarzy z Polakami (?) biorą 
wewnątrz państwa górę (?) nad Niemcami, którzy już 
tylko na takiego Banhansa zdobyć się mogą, podczas 
gdy Lonyay ma się stać ministrem wspólnych finansów 
państwa, a sam Beust tćm tylko się trzyma, że działa 
w porozumieniu z hr. Aadrassym. W związku z tćm 
Prusy odwołują z Wiednia Werthera, sprawcę- wojny 
w r. 1866; książęta pruscy i austryaccy oddają Bobie 
wizyty; najzaufaószy z posłów pruskich, przyjaciel hr. 
Bismarcka, hr. Schweinitz opusza Peterburg, by zająć 
nową posadę w Wiedniu; król hanowerski wyprowadza 
się z Hietzingen do Paryża; kurfirszt heski zamierza 
sprzedać Harzowice i osieść w Angli; na zapytanie dworu 
bawarskiego, jak się rząd wiedeński myśli zachowywać 
w obec ultramontańskićj większości sejmu bawarskiego 
i polityki południowo niemieckićj, odpowie p. Beust bar­
dzo wymijająco a nawet odmownie.

Wszystko to dowodzi, że polityka połuduiowo-nie- 
miecka straciła już u dworu wiedeńskiego bardzo na 
znaczeniu, Beust — jak długo to będzie możliwe — 
pójdzie z Prusami, Bismarckowi zostawi się granice Menu, 
by Andrassy’emu pomógł zdobyć granice Bałkanu i Dnie­
pru. Tylko przy takićj sytuacyi może austryackie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych potrzebować pomocy p. 
Juliana Klaczki. Po zwycięztwie Bismarcka w r. 1866 
potrzebował p. Frese i posyłał p. Jakoby’emu zapomogę 
z funduszu dyspozycyjnego, dziś zezwala (?) na powoły­
wanie całych gromad polskich wychodźców z Francyi 
i Szwajcaryi, na posady urzędników przy kolejach że­
laznych w Galicyi; umieszcza w swćm ministerstwie 
spraw zagranicznych jednego z najlepszych znawców stó- 
sunków polskich, rosyjskich, a jak to zwykłe u Polaków 
bywa, i tureckich. Jest to oznaką niemiecko-węgiersko- 
polsko-tureckiego przymierza przeciw Rosyi.

Rosyjskie dzienniki od czasu odwiedzin austryackich 
mężów stanu w Carogrodzie nie przestają twierdzić, że 
jakaś umowa przyszła do skutku z Turcyą przeciw Sło­
wianom. Umowa ta mogłaby na tćm polegać, by kraje 
aż po Bałkan dostać dla Węgier, a kraje aż po Dniepr 
dla Polski zdobyć. (Kto ma zdobywać? któż w tych 
kombinacyach Pokroku reprezentuje Polskę? Red.) 
Koncentrowanie wojsk tureckich około granic czarno­
górskich i wytrwałe przesiadywanie Polaków w radzie 
państwa pomimo wszelkich przeciwieństw, wnszcie po­
woływanie znakomitych wychodźców do ministerstwa 
spraw zagranicznych, wszystko to stoi widocznie z sobą 
w związku. Ba i ministerstwo Kogolniczana w Buka­
reszcie ma ustąpić popularnemu ministerstwu Bratiana 
także tylko w skutek tych planów, by się Rosya nie 
mogła oprzeć o demokratyczny kierunek Rumunów,

Jeżeli nigdy ten, kto bacznie śledzi wypadki poli­
tyczne, zwłaszcza w kombinacyach polityki zagranicznćj, 
nie powinien się poddawać nadmiarowi nieukróconćj faa- 
tazyi, przecież w tym razie różne na pozór wypadki tak 
dziwnie na wewnątrz z sobą się wiążą, że koniecznie na 
to zgodzić się rausimy, że już w tym roku na Wscho­
dzie wążne przygotowują się wypadki. Mówią, że Rosya 
nie jest jeszcze dostatecznie przygotowana, tli tego tćż, 
gdy Augsburger Allgemeine Zeitung twierdzi, że 
„Austrya wojny z Rosyą uniknąć nie może“, lejiej prę- 
dzćj : iż późaićj.

Czy powołanie p. Klaczki do Wiednia stoi zarazem 
w związku ze zmianą wewnętrznćj polityki w Przedli- 
tawii, jak się ni to w Wiedniu zanosi (?), nie będziemy 
dzisiaj rozstrzygać. Dobrze będzie, jeżeli się w tym 
względzie nie będziemy oddawrć żadnym wygórowanym 
nadziejom.“ (Kraj.)

WŁOCHY.
* Florencja, 17 lutego. Dekret, o którym przed 

kilku wspominaliśmy dniami, znoszący dalszą zamianę 
i tytułów długu papiezkiego na tytuiy renty włoskićj, 

wywołał tu rozmaite domysły i wnioski które w tćm 
ogólnie są zgodne, że ponieważ rząd francuzki zasuspen- 
dował z swćj strony konwencją wrześniową, i Wiochy 
teraz z swćj strony nie są obowiązane do wykouan a 
podjętych w konwencji tćj zobowiązań. Zobowiąia/ić
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jednakże Włoch co do przyjęcia części jednćj długu pi- 
piezkiego nie polega na konwencyi wrześniowćj lub przy- 
nrjmnićj na nićj samćj. Z faktu rsc-ićj prostego, że 
Włochy przywłaszczyły sobie wielką część dawniejszego 
państwa Kościelućgo wypływa, że na Włochy przeszła 
także odp wiednia część długu papiezkiego. Rząd dalćj 
nigdy urzędownie nie oświadczył, że kooweucyą wrze­
śniową uważa za suspeudowaną a ministerstwo p. Olli- 
vier szczególnie oświadczyło na poufae zapytanie, że 
przeciwne temu objawy żadnego nie mają znaczenia.

Gazeta urzędowa ogłasza wykaz dochodów z ak- 
cvzy w roku ubiegłym. Dochody te w sumie ogólućj 

i 205,458,218 lirów przewyższają dochody z roku 1868 
, o przeszło 5 '/2 miliona. Same cła graniczne przyniosły 

6317,120 lirów więcćj; i opłaty portowe i podatek 
octroi zwany wykazuje przewyżkę choć nie w takim sto­
pniu, jaki w budżecie na rok 1869 przyjęty został. 
Mniejsze były dochody monopolu soli i prochu. Osta­
tni tćż od dnia 1 lipca roku zeszłego nie jest już mo­
nopolem.

Rząd pragnie słabćj nieco pod względem członków 
swoich izbie wyższćj dodać sił nowych przez zamiano­
wanie nowych parów. Opinioue ogłasza już ich na­
zwiska. Najwięcćj znanymi są pomiędzy nowymi pa­
rami jenerał Bixio, byli ministrowie Jacini i Ciccoue, 
dalćj kilku posłów i wysokich urzęduików, w ogóle 14, 
pomiędzy którymi nie ma ani jednego barona. Ż dna 
izba wyżssza w Europie tak mało nosi na sobie cha­
rakter zebrauia szlacheckiego jak włoska.

Jak Italie donosi, ma król duia 19 mb. udać się 
do Neapolu i zabawić tam cztery dni; z Neapolu uda 
się król wprost do Turynu, gdzie zabawi trzy dui, a na- 

i stępnie do Medyolanu, gdzie również trzy dni pobyt 
jego trwać będzie. Dnia 5 marca będzie król już znowu 
z powrotem we Florencyi.

AKGLIA.
* Uuieważnienie wyboru poselskiego z powodu, że 

wybrany jest osądzonym za zdradę stanu przestępcą po­
litycznym i karę odsiaduje w domu karnym, nie jest 
wypadkiem powszednim i w takich okolicznościach rze­
czą było naturalną zupełnie, że ławy w izbie niższćj 
wieczorem dnia 11 mb. były przepełnione. Mimo mróz 
dotkliwy przybyła nawet dość znaczna liczba ciekawych 
widzów a rezerwowane dla parów miejsca wszystkie 
były obsadzone. We względzie zresztą wypadku tćj 
sprawy żadna i najmniejsza nie panowała wątpliwość. 
Że przestępca rezolucyą izby zostaje wykluczony, nie jest 
nic nowego, to tćż interes ogólny budziło oczekiwanie, 
jak się tćż zachowa w obec kwestyi tćj kilku z irlandz­
kich członków parlamentu, którzy w ojczyźnie zwykli byli 
odgrywać rolę patryotów.

Sprawa zresztą poszła zwykłym trybem. Prezes 
ministerstwa pan Gladstone wniósł rezolucyą, w którćj 
O’Donovan Rossa uznany zostaje za niezdatnego, by mógł 
być wybranym na członka parlamentu. Dla motywo­
wania wniosku tego wspomniał przedewszystkićm, że 
O’Donovau Rossa, wybrany w hrabstwie Tipperary nie 
jest „magis idoneus atąue discretus,“ jakim według 
prawa reprezentant ludu być powinien. Wedle tego zaś 
sam akt wyboru jest nieważnym a izba potrzebuje tylko 
formalnie wypowiedzieć fakt ten, aby nowy wybór mógł 
być naznaczony. Podobne sprawy bywają w parlamen­
cie załatwiane według przypadków prece leucyjnych, za 
czćm tą rażą wskazano jako na odpowiedni wypadek 
na straconego w 1848 r. o zbrodnią stanu Smith 
O’Brien. Przeciw takiemu zapatrywauiu wystąpił 
wprawdzie poseł O. H. Moore lecz daremnie, bo izba 
przyjęła ostatecznie rezolucyą pana Gladstone 293 gło­
sami przeciw 8, tak że wybór O’Donovana Rossy tćm 
samćm za nieważny został uznany.

Pan Bright, chory już od niejakiego czasu, ma się 
obecnie nieco lepićj. Jest to zresztą ciężki dla rządu 
cios, że w przeddniu właśnie walk w kwestyi gruntowćj 
zaniemógł jego najśmielszy i w najdalszych kołach zna­
ny i popularny pomocnik. Już teraz przeto starają się 
kluby liberalne zapobiedz złym wpływom przez twier­
dzenie, że rady pana Brigth głównie uwzględnione zo­
stały w tćj kwestyi. Z drugićj strony obiega w kołach 
konserwatywnych pogłoska, że p. Brigth poróżnił się 
z swymi kolegami i tymczasem cofnie się tylko, by 
potćm zupełnie wystąpić z gabinetu „z znanych wzglę­
dów zdrowia. ‘ W obec tego zapewniają tu jednak, że 
pan Bright aż do ostatnićj rady gabiuetowćj pozostał na 
miejsca i że choroba jego faktem jest niewątpliwym.

I pan Disraeli jest nieco cierpiący. Z okoliczności 
tćj, że nowy lord Derby, dawniejszy lord Stanley, zajął 
miejsce w izbie wyższćj pomiędzy księciem Buckingham 
i earlem of Malmesbury, wnoszą ogólnie, że zajmie 
miejsce ojca swego i stanie na czele stronnictwa konser­
watywnego.

Telegramy.
Wiedeń, 19 lutego. Izba poselska. Minister skarbu 

broni w dłuższćj mowie prawa, dotyczącego podatku 
procederowego i poleca odrzucenie wuiosku o odroczenie.

Odroczenie odrzucono następnie przy głosowaniu irnien^i;p
nćm 84 przeciw 47 głosom. Następuje dyskusji 
specyalna. — Strike tutejszych zecerów dziś się roz..)6 
począł. , T,

Wiedeń, 20 lutego. Król, saski poseł przy dwo£o 
rze tutejszym baron Koenneritz umarł nagle wczora&e 
wieczorem. '

Paryi, 19 lutego. W procesie przeciw księciu Pioljćj 
tr >wi B 'napartemu zapadła w sądzie kryminalnyj 
wczoraj decyzya. Książę według tego stawiony zostanii fco 
przed sądem najwyższym. wi

Florencya, 18 lutego. Podług wiadomości Opj„5i 
nione zawarł minister skarbu p. Sella układ z baj,^ 
kiem narodowym, morą którego wynosząca obecnie 37 g0 
milionów lirów pożyczka podwyższa się do 500 milio * 
nów. Sks
w zlocie i 72 w notach bankowych. Obieg banków, 
podwyższyć się ma z 750 na 800 milionów. Prowizji (D 
całkowitćj pożyczki 500 milionów wymagać będzie we. ¡ja 
dług normy 80 centimów od 100 franków, rocznie 
milionz, podczas gdy dotychczas w ogóle 5,100,000 fr. w 
prowizyi potrzeba było. Skarb otrzymałby więc 12|}W 
miliony więcćj a miałby 1,100,000 franków mnićj ro,tjg 
cznie do płacenia. Za owe 50 milionów w zlocie, której 
bank daje z funduszów swych rezerwowych, otrzym^« 
jako zabezpieczenie asygnacye na dobra kościelne, które5 
sprzedawe-ć może wyłącznie na rachunek umniejszeni; 
długu państwowego.

Rzym, 18 lutego. Jak słychać z dobrze poinformo z(a 
wanego źródła, wysłał Papież, ażeby dalszemu rozdwo- 
jeniu w armeńskim kościele zapobiedz, prałata z pełno ;on 
mocnictwami sptcyaluemi do Carogro lu.

Osborne, 18 lutego. Królowa przyjmowała prze 
odjazdem dworu do Windsor sześciu pruskich oficerói 
fregaty „Elżbieta.“

Bruksela, 20 lutego. Jak zaręczają, będzie oko 
liczność, że dzienniki nie chcą podać prokuratoryi źródli 
swych doniesień o popełnionych w nowszych czasacl 
w Brukseli zbrodni, przedmiotem interpelacyi w izbie, foe

Waszyngton, 18 lutego. Senat przyjął projekt di 
prawa, przypuszczający znów Stan Mississipi do repm-oz 
zentacyi w kongresie.

nov
Monachium, 21 lutego. Doniesienie różnych dz;en 

ników tutejszych, że dymisya księcia Hohenlohe przj’1 
jętą nie została, nie jest uzasadnione. Sytuacya ni 
zmieniła się.

0 Wystawie Kościańskiej. wis
[0

Kochany redaktorze!
Z zapasem wiadomości o przygotowaniach do wy. 

stawy kościąńskićj pukam do Twego Dziennika, pro. 
sząc dla siebie o miejsce wygodne i widzialne, a pre­
tensji tćj (sądzę) nie weźmiecie mi za złe, ni Ty, 
czytelnik.

» 1

»3
Nie cbcę być szumnym i retorycznym; wstrzymali1.1

|któsię jednak nie mogę od wykrzykniku: baczność, panowie 
gospodarze 1 baczność, szanowna publiczności, albowieaik 
takićj wystawy pono nie widział jeszcze nasz kraj po­
znański 1 Osądźcież państwo sami, azali przesadne mad*-' 
nadzieje?

Kościan — co za miejscowość? To nie Gostyń j ? 
ani Pleszew, gdzieś od kolei żelaznćj i kotłów parem 
wych odległe. Co do położenia topograficznego Szamó.h!;
tuły chyba równać się mogą. Pod Kościanem tedy, tui 
przy dworcu, ścielą się równiny Gorostowa, majętność 
pana Stefana Chłapowskiego. Otóż tu na przestrzeli 
25 mórg stanie wielka arena wystawy dnia 17 i liJWi 
maja (wtorek i środa). Nie ma obawy, czćm tak ob 
szerną zapełnić przestrzeń. Komisja przysposabia z gór; 
miejsce na 250 bydła, 200 koni, 40 owczarń itp., leci
nie ulega prawie wątpliwości, że trzeba będzie szrantó
rozstąpić, tak dzisiaj już nadchodzą zapowiedzi licznych 
okazów.

Dodajmy długie szeregi płodów rólniczych, strojne 
kwiatów namioty, osobliwości leśne (wydział leśny To­
warzystwa rólniczego chce swoją wystawę bardzo sta­
rannie urządzić), już na to samo niezbędne miejsce roz­
ległe. Ścisłemu rólnictwu przyjdzie w pomoc robratyw- 
czy przemysł; spodziewane tu zatćm okazy fabryk Ce­
gielskiego, Krzyżanowskiego, i obcy fabrykanci już sij 
zgłaszają. Pan inżynier Urbanowski studzić nam bę 
dzie upal majowy wodotryskami, co ślicznie upiększy, 
unoetyzuje plac wystawy; praktyczna zaś proza będzie 
tćż w zgodzie najlepszćj z sztuką pana Urbanowskiego, 
ponieważ bydełko Twoje, panie gospodarzu, pragnienii 
już wtedy nie zazna. Co najciekawszćm, chowam na 
koniec, mój czytelniku.

Oto wyobraź sobie, na samym placu wystawy stan, 
ad hoc czworaki, według pomysłu prof. Szafarkiewiczy 
w Ziemianinie już roztrząsanego; czworaki natural- 
nćj wielkości przez lu Izi zamieszkane, nie akiś tam mo

jemntm dworowi Rzymskiemu, który nim gardził, a wię­
cćj jeszcze swoim kolegom. Dawał jednakże »-ządowi 
zapewnienie podawania dokładnych raportów, nie ulega­
jących wpływowi żadnych pojęć religijnych, ani żadnćj 
czci dlo osoby Papieża. — Jego koledzy byli zmuszeni 
usunąć go, ponieważ kilkakrotnie odzywał się do Pa­
pieża w sposób pozbawiony uszanowania. Ksiądż Pradt 
oddał przy tćj sposobności wszelkie usługi, jakich po 
nim oczekiwano, nie przez wiadomości na polu kościel- 
nćm, ponieważ się przechwalał, że ich nie posiada, le’z 
przez sprawozdania i uwagi nad tćm, co każdy myślał 
i mówił. — W r. 1812 był przeznaczony na podróż do 
Drezna. Cesarz projektował natenczas użyć go w spra­
wie polskićj. Arcybiskup powinien był, za pomocą swćj 
sukienki i naturalnego znaczenia, wpływać na konferde- 
racyą polską. Ksiądz Pradt posiadał spryt, sztukę in­
trygi i czynność potrzebną do spełnienia podobnćj mi- 
syi, mającćj za cel poruszenie Polski, zswiązama stosun­
ków na Wołoszczyznie i wstrząśnieuie Wołynia i Ukra­
iny. Cesarz myślał początkowo o księciu Bsnewentu. 
Książę był dwa razy przez tydzień, o drugićj godzinie 
po południu w wielkim gabinecie cesarskim, co było 
przeciwhćm wszelkim zwyczajom, i stał się w teo spo­
sób nowiną wzzystkich salonów paryskich; mówiono tyl­
ko o wzrastającćm znaczeniu księcia Benewentu. Przy­
jął z entuzjazmem misyą tak odpowiednią jpgo ambicyi 
i stósunkom zawiązanym w Polsce. Zalecono mu naj­
głębszą tajemnicę, lecz w trzy dni późaićj doniósł am­
basador francuzki z Wiednia, że obiegała tamże coraz 
bardzićj pogłoska o podróży księcia Benewentu do War­
szawy, na którą tenże żądał kredytu 500,000 franków 
w jednym z pierwszy h domów bankierskich w Wiedniu. 
Ksążę Bassano, czytając ten ustęp depeszy pana Otto, 
zrihlazł go dość śmiesznym i uważał go jako pogłoskę 
obiegającą giiłdy wielkich miast. Wrażenie na cesarzu I 
było jednakże całkiem odmienne. Wieczorem, po edej- | 
ściu cesarzowćj, wziął cesarz na stronę księcia Bene-

. wentu i zażądał odeń tłómaczenia. Odpowiadając po­
czął się jąkać, stracił przytomność, nie dał żadnćj od­
powiedzi zadowalniającćj, a cesarz rzekł doń: Ponieważ 
zdradziłeś moją tajemnicę, uważam się za zwolnionego 
z danego słowa; nie dostaniesz misyi do Warszawy. — 
Posłano tam dotąd z Drezna księdza Pradta. Przyby­
wszy jednakże do Wilna, spostrzegł się cesarz na swym 
błędzie i na zupełnej niezdolności księdza Pradta. Cbciał 
robić wszystkie mowy, wdawać się we wszystko a roz­
mowy jego nie zmierzały do niczego innego, jak do cią­
głego oziębiania i demoralizowania Polaków, bądź to, 
że ksiądz był już wtenczas przystępny dawniejszym swym 
korespondencjom londyńskim, bądź tćż, co prawdopodo­
bniejsza, że to było wypływem jego lekkomyślności 
i płytkości umysłu. Po przeprawie przez Berezynę przy­
był cesarz do Warszawy, zwiedził wszystkie utwierdze­
nia Pragi a przebiegłszy całe miasto, stanął w Hotelu 
Angielskim, gdzie mu przygotowano mieszkanie. Książę 
Vicenzy udał się naówczas do ambasadora, którego nie 
zastał. Rozmawiał z sekretarzami i innymi członkami 
amb ¿sady, którzy wszyscy powtarzali mu, co kilku z po­
między nich pisało o rłćrn postępowaniu księdza Pradta. 
Ks ążę Wice/izy zdał cesarzowi sprawę z tćj rozmowy. 
W kwadrans późuićj wszedł ambasador do cesarza, 
który postanowił wysłuchać go i uważać. Wszedł naj­
zupełniej w tę zasadzkę i przez półtory godziny wyje- 
ch ił z wszystkiemi głupstwami, wszy-okiemi niedorzeczno­
ściami księdza z komedyi, któremuby kazano rozp»awk-ć 
o wojnie i poi,tyce a któryby rozumiał, że go słuchają. 
Gdy cesarz osądził, że już się nasłuchał dosyć, zażądał 
od księ ia jWtcenzy papieru i atramentu i napisał na i 
rogu kominka: „K-iążę Bassano 1 Słucham w tćj chwili 
być Pradta. Niepodobieństwo być usłużonym gorzćj, jak
ji nim jestem przez tegoż ambasadora. Wyjeżdża z Ulu 
głupstwami i niedorzecznościami, że mnie nie pozostawia 
bynajmnićj w wątpliwości co do potrzeby bezzwłocznego 
usunienia. Przejeżdżając przez Warszawę, odeślij go

do Paryża; niechaj w Warszawie uia pozostanie ani 24 
godzin dlużćj po tobie.“ — Ksiądz Pradt ulał się na­
stępnie do swćj dyecezyi. W roku 1814 odznaczał się 
pomiędzy zdrajcami bezwstydem swego występowania! po- 

' stępowania. W roku 1815 nie stracił odwagi, przesłał ee- 
i sarzowi raport pełen niedorzeczności,' rodzaj pamfittu 

przeciw rodzinie Buibonów. Książę Obantu (Fouché) 
doręczył memoryał tenże cesarzowi, który go przecz tał, 
n:e wiedząc, od kogo pochodził. Książę Otrantu rzekł 
den: Czy wie Wasza Cesarska Mość, kto jest autorem? 
Nie, odpowiedział cesarz. Jest nim ksiądz Pradt, który 
w gruncie rzeczy pozostał ci zawsze wiernym i chowa 
dla ciebie szczere przywiązanie a którego widok Burbo- 
nów na tronie oburzył, jak wielu Frincuzów. To trochę 
za wiele, rzekł cesarz, niechaj odjeżdża natychmiast do 
swćj dyecezyi! Odjechał tćż rzeczywiście; lecz z wszy­
stkich miast, przez które przejeżdżał, wysyłał listy do 
ministra policyi o usposobien-u pubiicznćm, o entuzj­
azmie dla cesarza, o znienawidzeniu Burbonów, o tćm, 
że na każdćj stacyi pocztowćj był zmuszony krzyczeć : 
Niech żyje cesarz! i że w kilku miejscach zawdzię­
czał swe bezpieczeństwo dawnemu patentowi na jałmu- 
żoika. Celem jego zawsze był > yowrójcić. Nareszcie 
powiedział cesarz pewnego razu do księcia Otrantu: 
Jesteś zawsze tea sam; jesteś w ciągu trzeciego twego 
ministerstwa tćm, c/ćm byłeś w dwóch pierwszych, za­
jęty ciągle temi szumowinami, wszystkiemi tytni intry­
gantami, rywalkami emigracji i Francyi. Nie mów mi
już o tym księdzu. Po tćj charakterystyce niefortun­
nego reprezentanta Francyi w Polsce i to w chwili ( 
właśnie, kiedy położenie rzeczy wy < agało na tćm sta­
nowisku nie mnićj wielkićj zdolności jak charakteru, — 
nie będzie zapewnie niepożądanym czytelnikom naszym 
ustęp korespondencji poświęcony sprawie polskićj 
w roku 1812. „Wojna ta“ (z roku 1812), mówi Napo­
leon. powinna była być najpopularniejszą z wszystkich 
novoîzesnych. Była to wojna dobrych instynktów

I i natchniona prawdziwym interesem europejskim, wojna 
zapowiadająca spokój i bezpieczeństwo dla wszystkich. 
Była ona czysto-pokojową i zachowawczą, całkićm euro­
pejską i kontynentalną. Powodzenie jćj miało uświęcić 
równowagę, nove kombinacye, któreby były usunęły 
niebezpieczeństwa obecnych cza ów, aby je zastąp/ 
przyszłoś ią spokojną, a ambieya nie wchodziła wca e[ 

moje widoki. Odbudowując Polskę, ten prawdziwyw
k’ucz całego sklepienia, zgadzałem się, aby król pruski, 
arcyks:ążę austryacki lub ktokolwiekbądź inny zasiadł 
na jćj tronie; nie chciałein zdobywać niczego; zachowa­
łem sobie tylko chwałę spełnieni i dobrego uczynku, 
błogosławieństwa przyszłości. Czyż można było myśleć, 
że w tćm właśnie ulegnę i znajdę mą zgubę 1 Nigdy 
nie zrobiłem nic lepszego, nigdy nie zasługiwałem na 
lepsze powodzenie. Lecz jak gdyby opinia miała także 
swe epidemie, odezwał się nagle przeciw mnie jeden 
okrzyk, jedno uczucie; ogłoszono mnie tyranem królów, 
ja, co odświeżyłem ich egzystencyą. Miałem być ró1 
wnież niszczycielem praw ludów, ja, co zrobiłem tyła 
i co zamierzałem, tyle uczynić dla uich. A ludy i kró­
lowie, ci nieubłagani nieprzyjaciele, sprzymierzyli się, 
sprzysięgli przeciw mniel Nie miano względu na wszy 
stkie czyny mego życia. Obiecywałem sobie, że duch 
narodów powróci do mnie wraz ze zwycięztwem; leci 
ono właśnie omyliło mnie i znalazłem się zgaiecionym- 
Otóż ludzie i moja historya 1 Lecz narody i królowie, 
a może jedni i drudzy będą mnie żałowali. Pamięć 
moja będzie dostatecznie pomszczona za niesprawiedli­
wość wyrządzoną mćj osobie, — to rzeczą niewątpliwą 

(Dokończenie nastąpi.;

i



3
en. ¡ik z papieru. Oto będzie docnmentum ad oculos, 
3j| jie naśladowania godnym jest system pana profesora, 
oz.,jaszcza że i dokładny kosztorys hodowli podany bę- 

je na widok publiczny. Lękam się niedyskrecyi, dla
*0^0 zamilczeć wolę (co wiem) o genezie czworaków, 
fajie wszakże wypowiedzieć mogę: Za tak szczególną 

fttawy osobliwość dziękujmy wszyscy nie tyle szano-
'ioigśj komisyi, ile przedewszystkiśm panu prof. Szafar- 
yaiewiczowi i p. radzcy budowniczemu Wernikingowi, 
ni^o autorom; nie rnnićj panu Chłapowskiemu, który 

wielką gotowością przyczyniając się do powodzenia
Piasta wy, zgodził się i na wybudowanie tego wzoru czwo- 
an^ów, lubo po niedawnym pożarze potrzebniejsze mu 
17 ¡go roku inne budynki.
lio Po za obrębem wystawy pan Urbanowski zawodni 
5( ,czkę sposobem Petersona, wydrenuje kawałek pola, 
wjlrugi nasz inżynier, przed rokiem z Francyi przybyły, 
'-/Im Wyczałkowski przysposabia nam również niespo- 

panki. Wspomnijmy jeszcze o wystawie osobnćj wło- 
< ¿ańskićj, o różnych popisach w polu (np. pługami itp.), 

fr.lw samym końcu — słuchajcie, piękne panie, baczność, 
galerio! — w końcu ukoronują dzieło wystawy wy­

ro. cjgi na koniach w kraju chowanych. Widziałem nawet 
óp pez Towarzystwo gostyńskie wyznaczone dla zwy- 
niiięzców nagrody, dwa śliczne puchary srebrne, 
óp Pan naczelny prezes dał już sankcyą wystawie 
nil 24,000 biletów w obieg puścić pozwolił.

Komisya wystawy na takie podzieliła się wy- 
no^iały:

Ogólny — objął pan St. hr. Czarnecki, prezesvol 1. 
Qo|omisyi 

2, 
ze 
ó.

Wydział inwentarza,
a) Konie — p. M. Sczaniecki z Leszczyna.
b) Bydło — p St. Chłapowski z Bonikowa.
c) Owce — p. W. Zakrzewski z Kokorzyna.
d) Trzoda, drób, psy etc. — p. L. Szczawiński 

z Brylewa.
3 Wydział: Płody rólne, ogrodownictwo, leśnictwo 

ibejmuje p. M. Chłapowski z Czerwonćj Wsi.
4 4 wydział: Narzędzia i machiny — p. Br. Potwo-

»re-owski z Kossowa.
5 wydział: Rólniczo-techniczny — p. Stan. Chła- 

lowski z Szółdr. 
en 6 wydział: Przemysłowy — pan A. Przy łuski ze 
„itarkówca.

. Każdy wystawca ma się zgłosić do odnośnego wy­
działu; dla wczesnćj więc wiadomości interesentów podaję 

[u nazwiska panów zawiadowców każdego wydziału 
— I osobna.

Tyle na dz;ś — gdybym się przekonał, że moje 
wiadomości przydadzą się na coś łaskawćj publiczności, 
to Cię znowu kiedyś, kochany Redaktorze, poproszę 
} wstęp do Twego Dziennika.

wy| 
ro
re WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE 

D * Fozii>tńt 21 lutego. Jutrzejszy bal Da rzecz budo­
wy narodowego teatru obiecuje wypaść bardzo świetnie. Nie, 

j.ilyiko szlachetny cel tej zabawy, ale i nazwiska pań i panów 
• którzy ją urządzają, są rękojmią jej powodzenia. I tak obo- 

'Vl’tiązki gospodyń raczyły przyjąć panie: Aniela z hr. Poniń- 
eUskich hr. Czarnecka, Apolonia z Szumanów dr. Ma- 
po.tecka, Ewa z Gorzeńskich Skórzewska, Florentyna 
a«t Mizerskich dr. Świderska, Izabela z hr. Bilińskich hr. 

w ęsierska-Kwilecka, Gabryela z Niemojowskich hr. 
¡Żółtowska, Jadwiga z Moszczeńskich hr. Mycielska 

yńiAnna z hr Czarneckich hr. Bnińsba. Gospodarzami balu 
CO-są pp. Adolf hr. Biliński, dr. Teofil Matecki, Zbiguiew 
!lfl. H. Węsierski-Kwilecki, Lucyau Jaraczewski, Stani­

sław hr. Bnińgki, dr. Antoni Osowicki, Janusz Mie­
lęcki, Ignacy hr. Mycielski, dr. Stanisław Warnka, 
Włodzimierz hr. Bniński.

— * Za wczorajszy koncert na rzecz Towarzystwa Pań ś. 
jjWincentego ii Paulo winniśmy złożyć tutaj podziękowanie w imie­

niu całej publiczności nasamprzód niezmordowanćj w zabiegach 
ukoło jego urządzenia damie, której nazwiska nie potrzebujemy 
wymieniać, bo jest powszechnie u nas znane i szanowane, dalej 
dwom paniom, które z taką gotowością wzięły w koncercie udział 
i śpiewem swym oczarowały stocbaczów, wreszcie amatorom, którzy 
do świetności koncertu pierwszy śpiewem, drugi grą na fortepianie 
nie mało się przyczynili. Niebędziem wchodź ć w szczegóły, ale po 
wiemy, że wykonanie mazurka Chopina „La Ccąuette“ podniosło za­
pał ogólny, który po odśpiewaniu Krakowiaka na alt już się wzmógł 
potężnie, do takich rozmiarów, iż publiczność nie pomna na trudy 
pięknćj amrtorki, gtośnemi okrzykami zażądała powtórzenia cu­
dnego utworu. Z królewską wspaniałomyślnością dorzuciła nam 
wówczas śpiewaczka jeszcze .jednę piosenkę, której urocze dźwięki 
ponowny wywołały grzmot oklasków

— * Po koncercie w Bazarze urządziła mło 'zież dnia wczo­
rajszego wieczór Z tańcami W sali Sterna, który zgromad.il 
kwiat karnawałowego towarzystwa. Bawiono się nadzwyczaj ocho­
czo. I tą rażą udało nam Bię od jednśj z łaskawych korespon­
dentek naszyi h zdobyć kilka szczegółów o toaletach, które spie 
fzyrny udzielić czytelniczkom na prowincyi. Uderzały bogactwem 
i Bmakiem toalety, różowa, powleczona białemi koronkami — do 
niej róża w ciemnych włosach; zielona, pokryta falą czarnych 
koronek, biała tiulowa w pasy atlasi we białe, biała lekka w czarne, 
rzadkiój piękności ubrana koronki, czarna aksamitna z przepy- 
iznemi koralami, i wiele innych jeszcze, o których dla braku 
miejsca przem leżeć mnsimy. Dodamy tylko, że motyli rój dzie 
wiczych tancerek przeważnie w białe ubrał się skrzydełka a je­
den z motylków biało różowy puszek posiał tysiącem różyczek.

— * Zapowiedziany na ni< dzielę wieczorek z tańcami 
w Towarzystwie Przemysławem udał się nadspodziewanie. Ba­
wiono się do godziny 5 rano. Harmonia jednakże, kiórój nam 
tak potrzeba, byłaby o wiele większa i donioślejsi a, gdyby sza-
nowni Członkowie obecnością 
Bzczerze stwierdzić zechcieli.

swych żon i cór harmonią 
JA

—* W czwartek, dnia 24 bm., odbędzie się w Bazarze wielki 
bal na cel dobroczynny. Spodziewać się należy tćm liczniejszego 
udziału, że dotąd towarzystwo miejskie slaby brało udział w za­
bawach karnawałowych, których koniec przecież już niedaleki.

— * W sprawie bodowy teatru otrzymujemy Ze wsi pi­
smo następujące:

„Sprawa zgromadzenia funduszu dla postawienia teatru 
narodowego w Poznanid, znajduje powszechne uznanie i nie Bką- 
pych mecenasów; zanim jednak kapitał konieczny dla rozpoczę­
cia budowli się zbierze, czas nie mały jeszcze w granicach ży­
czeń pozostawać musi. Dla zbliżenia tej chwili pożądanej, dla 
tem prędszego zaokrąglenia sumy potrzebnej, rozliczny współ­
udział, wszechstronne projekta i zabiegi są niezbędne Pojawiały 
się już one, dozwólcie więc i mnie w tćj mierze rzucić słów kilka, 
i jeśli myśl moją za dobrą i możebną oznacie, poprzyjcie; jeśli 
nie, w milczeniu pomińcie. Śmiem tylko zaręczyć, że gdzie skład- 
kowanie nie mogące być wśród jednych i tych samych osób, 
w mniejszych mianowicie kółkach i miastach, zbyt często pona- 
wianćm, przeprowadzić się nie dawało i nie zawsze oczekiwauiu 
odpowiedzisło, tam zastósowauie poniższego proiektu, od którego 
ię w potrzebie jak obecna nie usuwano, bardzo wygodnie i z ko­

rzyścią miejsce jego zastępowało.
W każdćm w ogóle mieście znajduje się niejedno kółko 

towarzyskie, szukające rozrywki w preferansie, wiście, gieryła- 
szu i innych grach komersowych. Otóż zwolennicy takowych po­
stanawiają między sobą, iż każda pula, każdy robr skończony 
daje swój procent na dobro budowy teatiu naszego. Staje się to 
np. odjęciem zaraz z puli 260 punktów jakby za 7 bez atu lab 
więcej, które teatr wygrywa; albo oddanie o na tenże benefis pe­
wnej liczby płatek zrobionych, które jut do gry nie wchodzą, 
dodatkiem do robra na ten sam cel lub inną mauipulacyą, która, 
wynikając z obrotu gry i jój kolei, traci naturę składki, ohuciaż 
w istocie wszyscy grający są jój kontrybuentami.

Rozszerzeuie tego planu przez wprowadzenie gier z oene- 
fisem teatru przy każdym Btoliku, gdzieby dwóch chociaż siedziało 
tylko stowarzyszonych, ponawiauie go przy każdćj puli z tą my­
ślą , by fundusz pożądany przymnażać, niewątpliwie przyłożyć 
się może do znacznych wpływów. Dochód ten nazwałbym stoli­
kowe i pod rachuuek jednego lub więcśj stowarzyszonych oddal, 
którzyby tygodniowo lub co dni 10 składkę tę do ogólnśj kąsy 
teatru oddawali.

Wid/ąc ile trudów, kosztów, nieraz przeszkód i zmartwień 
obok fizycznego zmęczenia ponoszą na ten cel przedstawienia 
amatorskie, koncert», bale i wieczory tańcujące, by remanent, 
akiby bię okazać mógł, do funduszu upragnionego dołożyć, nie 
należy wątpić, że i ta rozrywka licznych mająca zwolenników da 
się w celu spółecznym narodowym zużytkować, a rezultatem 
swych wpływów codziennych i r. zgałęziouych jeśli nie przewyż­
szy, to pewnie dorowua iuuym

Przejęcie się z jednej btrony potrzebą posiadania własnego 
gmachu dla sceny pulskićj, którego u siebie pozbawieni jesteśmy, 
z drugiój zaś trudnościami wielkiemi w stósunku do sił i możności 
r.aszćj, przyczynić się tylko winno do wytrwania na d rodzę tej 
ofiarności i poparcia, jakiego piękne już przy kłady spotykamy ; 
a nieżyczliwi nam, widząc należny owoc szlachetnych usiłowań, 
nie będą nam brakiem wytrwałości urągać. Początek składek 
przez Dziennik wasz zebranych zapowiada skutek pożądany. 
Należy zawsze zacząć, by przeprowadzić. Dimidium facti, 
qui coepit, habet, powiedział jeszcze podobno Horacy; jego 
słowami zakończę zwrot mój do szanownego grona amatorów 
wista i preferansa, pragnąc, by przyjęciem podanój myśli prze­
konali, iż i ta rozrywka jest dulce lenimen, że utile dulc 
da się i tu także pogodzić.

Wybaczą mi wreszcie ten projekt pośredniego ich lecz do­
browolnego opodatkowania ¡ię, gdyż go chęć dobra publicznego 
podyktowała, a to, co na benefis teatru ma być obrócone, prze- 
numerando na przegraną było skazane. C. A.“

— * W sprtwle teatru peanańskiego pierwszy z g li- 
cyjskich pism Dziennik Literacki wystąpił od siebie z gorącą 
odezwą do publiczności. Nie o pomoc chodzi, p sze en, lecz 
o oddanie długu. Przypomina sk adki z Poznańskiego na powo­
dzią dotkniętych, fundusz Szajnochy itd. Konstatuje, że dotąd żaden 
z dzienników galicyjskich gorąco się sprawą tą nie zajął, wzywa 
je do agitacyi na rz cz teatru a nawet radzi, żeby zawiązano 
osobny komitet. Donosi, że dzienniki otrzymały upoważnienie 
do zbierania składek na cel ten i wzywa publiczność do niesie­
nia ofiar. (Ustęp powyższy powtarzamy z Gazety Tor, ponie­
waż Dz. Literacki od kilku tygodni z niewiadomych przyczyn 
przestał nas dochodzić. Przyp. Red. Dz. Pozn.).

— * Czytamy w krakow-skim Czasie:
„Słychać, że bal na korzyść budowy gnuehu teatral­

nego W Fe znaniu, z.-.,powiedziany na ostatni poniedziałek w sali 
hotelu Saskiego, ma być bardzo liczny. Szlachetny cel i oko­
liczność, że zwykle w ostatki jo całym szeregu zabaw następuje 
siagnacya zapustna, n.e każą wątpić, że bal ten będzie świetny 
i ochcczy. Jak się dowiadujemy, ma również przybyć znaczny 
kontyngens gości z prowincyi z bliższego sąsiedztwa Krakowa. 
Ma podobno istnieć dorozumiany układ między płcią piękną, 
aby zbytkiem strojów nie stawać na przeszkodzie 
większemu dochodowi balu, i raezej to ofiarować za bilet, 
eo.by zbytkowniejsza toaleta kosztować mogła.“

— » Na onegdajszój sesyi parlamentu Rzeszy północno- 
niemieckiśj zawieszi.no uznacie ważności wyboru hrabiego Jana 
Dzlalyńsklego, posła z miasta Poznania i powiatu poznańskiego 
do tegoż zgromadzenia, z powodu nieformalności, jakie miały 
zajść przy wyborze w niektórych obwodach wyborczych.

— * Przy wyborach do sejmu prowinęyonalnego dnia 
dzisiejszego w hoteiU Myliusa odbytych z powiatów obornickiego 
i bukowskiego na miejsce ś. p. Faustyna, Radomskiego wybrany 
został pierwszym zastępcą pana Adama Żółtowskiego z Ujazdu 
pan Hipolit Turno z Obiezierza znaczną większością g osów.

— * Publiczny egzamin w tutejszej szkole lealnej sta­
nowiony .jest w tym roku na ozień 29 marca, liok szkólny za­
kończy się dnia 9 kwietnia r. b. nowy rozpocznie 25 kwietnia. 
Egzamin abituryentów odbędzie się dnia 26 marca. Do egzaminu 
dojrzałości zgłosiło się 7 kandydatów.

— * W kwesty i zlania się berlińsko-zgorzelitkiej, marchij- 
sko-pozn&ńskiej i halsko-gubeńsRo żórawskiój helel żelaznej od­
powiedziało ministerstwo handlu podług Berliner Beersen 
Z tg w tym duchu, że nad sprawą tą dopiero wtedy będzie się 
można bliżćj zastanowić, skoio wszystkie trzy koleje calkićm 
ukończone zostaną; w zasadzie nie ma ministerstwo przeciwko 
zlaniu się nic do nadmienienia.

— * Przed imjiedacyjuą egzaminacyjną komisyą sprawie­
dliwi ści uk; ńczyło w roku i869 egzamin trzeci jurydyczny 
224 prawników, z tych uz ano 52 za niedostatecznie przygoto­
wanych na asesorów. Najwięcej kandydatów dosturc/.ył kamnier- 
gericht (59), następnie sądy apelacyjne w Kolonii (3l), w Wro­
cławiu (28); żadnych sądy apelacyjne w bydgoszczy, Głogowie 
i Gryfii.

— * Sąd przysięgłych w Lesznie skazał dnia 17 bm. 
gaibarza Wilhelma Adolpha z Śmigla na śmierć za zamtrdowanie 
handlarza Barucha Feuersteina.

— * Teatr polski w Poznaniu. W sobotę w teatrze ta­
towym dano komedią w 2 aktach z francuskiego: Ubogi Margra­
bia i obrazek wiejski ze śpiewami: Werbel domowy.

Ubogi Margrabia, jakkolwiek nazwany jfst komedyą, więcśj 
jednak zbliża s ę do dramatu. Frzeurowadzenie intrygi jest na­
zbyt rozwlekłe i niewiele interesu budzące. Z drugiej zaś strony 
kilka scen mian wicie w drugim akcie ma wiele dramatyczn ch 
zalet za sobą. Powodzenie komedyi głównie przypisać należy 
prawdziwie artystycznej grze p. Aszpergerowej i pana Ka- 
licińskirgo. Pani Aszpergtr z wielką prawdą oddała rolę pani 
Godard, spanoszałśj mieszczanki. P. Kaliciński w roli tytułowśj 
tak jak zwykle grał z prawdziwym artyzmem. Panna J. Góre­
cka w roli Heleny bardzo trafnie oddała charakter czułego 
i szlachetnego dziewczęcia. Reszta ról dobrze wspomagała głó­
wne.

Werbel domowy jest jedna z pierwszych operetek granych 
na scenie naszej, biły wokalne sceny poznańskiej nie są jeszcze 
dobrane; ale jest nadzieja, że wkrótce zwiększone będą i że pod 
dyrecyą utalentowanego artyBty p. Hertza na stopie odpowie­
dniej staną.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 22 lutego Ka­
tedry św. Piotra w Antiochii; w kalendarzu słowiańskim 
Wrocisława. Wschód słońca o godzinie 7 minut 2, zachód 
o godzłuie 5 minut 25.

Dnia 22 lutego 1382 założenie Częstochowy. — 1387 chrzest 
Litwy. — 1834 śmierć jenerała Samuela Różyckiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
- * Otrzymaliśmy z Krakowa świeżo wyszłe dwie Szalą- 

ieczlzl „Czy telni ludowej“ tj. 3cią i 4tą z kolei na bie­
żące półrocze. Pierwsza z nich ebejmuje prace btanisława Ja­
chowicza wierszem i prozą, 5 arkuszy druku, druga, pracę Jana 
Chęcińskiego t. Jałmużna (4 arkusze druku z drzewoiytami). 
Na szczęśliwy wpadło pomysł Wydawnictwo dając czytelnikom 
swym prace tych dwóch autorów, bo (u bo znamy je już nieco 
dawniej, to przecież d iś należą one Lo rzadkości, gdyż kilka 
edycyi onych, jak wiemy, zupełnie wyczerpane zostały. Nie bę­
dziemy się tu wdawać w szczegółowy rozbiór prac zmarłego Ja­
chowicza, bo już one dawno chlubnie przez powszechność polską 
oceuiońó zostały; powiemy tylko słów parę na pochwałę autora 
„Jałmużny“, że przypowieść ta rzeczywiście dla ludu napisana, 
a tyle z niej prawdy, tyle ciepła wionie, że nigdy treść jój nie 
zobojętnieje Pragnęlibyśmy się spotkać i z iunemi pracami tego 
autora ludowi poświęconemu, zwłaszcza też prozą.

Czytelnikom naszym przypominamy główniejsze warunki 
prenumeraty na „Czytelnią ludową“, która wynosi u nas: rocz­
nie tal. 2 sgr. 25, półrocznie tal. 1 s,,r. 15. z premią w illu- 
strowauej edycyi: Śpiewy historyczne rocznie tal. 3 6gr. 5, pół­
rocznie tal. 1 sgr. 25. Przedpłatę można również przesyłać do 
administracji Dziennika Poznańskiego.
żeczek będzie wprost dostarczaną w opaskach 
Wydawnictwo szan. Prenumeratorom.

Przesyłką zaś ksią- 
krzyżowych przez

W sobotę, dnia 19 b. m., zasnęła 
w Bogu na rękach swych wiernych 
dzieci nasza najukochańsza matka 
Ludwika Hensel, urodzona w War­
szawie dnia 13 luteuo 1799 r., a od 
lutego 1816 r. zamieszkała w Po­
znaniu, w którym dowodów wielo­
stronnej i prawd.-iwej przyjaźni z 
wiizit. cznóm sercem doznawała.

Tej smutnej wiadomości udzielają 
miejscowym i zamiejscowym znajo­
mym w bolesnym smutku pogrążone

I (1193) Dzieci:
Karol Hensel, rektor, i siostra Zofia.

W WTilcxu pod Grójcem w Król 
Polskiśm, dnia >6 b m. rozstał się 
z tym światem śp. Nepomucen Ur­
banowski, b. oficer wojsk polskich 
z r. 31, ozdobiony krzyżem zasługi, 
straciwszy w ostatniem powstaniu 
syna Stanlsła - a. Nabożeństwo ża­
łobne odbędzie się u św. Marcina 
d. 23 bm. w śre dę o godz. 9 rano. 

(1191) Rudzinn.

Dziś rano zasnęła w Bogu ś. p. 
Elżbieta z ffiarchwlcHch Bryllń 
Sfia w 58 roku życia swego, o czem 
krewnych i znajomych zawiadomia- 
ją w smutku pogrążone (1182)

Dzleri. I
! Nabożeństwo żałobne za duszę śp.

Teodory z Lisieckich BogaJskieJ,
odprawi się we wtorek duia 22 o 
godzinie 8% w kościele ś Marcina.

Ia

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość do Macieja Stroińskiego 

i jego żony z Zblersklcb należąca, w Jasi- 
nie pod Ńo. 19 położona, oszacowana na 
6388 tal. 28 sgr. wedle taksy, mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
w r gistrajurze, ma być dnia
9 maja JS7O przed połuiSntem 

u godzinie 11
miejscu zwyktem posiedzeń sądowych 

sprzedana.
Wierzyciele, którzy mając pretensyą real­

ną, z księgi hipotecznej nie wynikającą, z ce­
ny kupna zaspokojonymi być chca, do akt 
zgłosić się winni. ' (6759)

Poznań, dnia 31 lipca 1869.
Król, sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Sprzedaż konieczna.
Dobra €!<'la* w księdze hipotecznej dóbr 

szlacheckich powiatu śren skiego położone,

Tom. III na stronnicy 33 i następ, zapisa­
ne, do Henryki Agnieszki Kcczorowsklćj 
z domu Jaraczewsklćj należące, których 
tytuł własności na imię jej jest zapisany 
i które z objętością mórg 2478,01 o. łacie po­
datku gruntowego ulegają, podług ustalonego 
czystego przychodu na podab k z. gruntu na 
1288,3, tal. i na podatek budynkowy z w‘ar- 
tości użytku na 211 tąl., sprzedane być ma 
ją drogą solhastacyi koniecznćj

dnia 9 maja 1870. przed południem 
o godzinie H.

w lokalu podpisanego królewskiego sądu po­
wiatowego.

Wypis jejetru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszytkie inne wiadomości tyczące 
się tćjże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jesz­
cze stawić się mające przejrzane być mogą 
w III biurze kiólewskiego sądu powiatowego, 

na podczas zwyczajnych godzin służt owych.
Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­

sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się ui- 
niejszem, aby swe pretensye najpóźniej w 
powyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na

duia 16 maja 1870. przed południem 
o godzinie 11.

w lokalu urzędowym królewskiego podpisa­
nego sądu. (1166)

terem, dnia 3 lutego 1870.
Królewski sąd powhtowy.

Sędzia subhastacyjny.

płac. Listy likw. 57'/, iąd. Włoak. poż. (5%) 55»/,—’/, płac. Tu- 
recka pożyczka 44*/,—3 « płac. Ameryk, pożyczka (6%) 94’/,-4 
piać. Afcoye kolei iela*. Kol. mind. 118*/, płacono. Gal.-Kar. 
Ludwik 97»,, plac. Austryackie Franc. 208*/, i 7*/,—’/, płacono. 
W arsz.-wied. 56’/, płac. Banki ltd. Austryackie kredyt, mob. 
145-4’/, i >/, płacono. Poznańskie prowinc. 101»/, płacono. 
Szląsk. Btow. bank. 14%) 118*/, płc. Certyfi hip. Hńbnera (4*/,°/0) 
98 żąd. Hansem. (4*/,%) 92 płac. Henkel (4*/, °/0) — żąd. 
Meining. (4*/,«/0) — pł&c.

Kora gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 113’/,, płac. Idr. 
111’/,, płac., suwerny 6. 24 płc., nap. 5. 12’/, płac., półimper. 5. 
17 płac, doli. 1. 12 płac. Złota w sztabach funt celny 465*/, 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99’/* 
płac. Austr.-bankn. 82*/, płacono. Rosyjsk. bankn. 74’/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 tunt. w miejscu 50—63 tal.; 2000 funt 
na luty —, kwiec.-maj 56—55’/, płac, i żąd., 55’/* płac., maj- 
czerw. 57 tał. płac, i żąd. 2yto: 2000 tunt w miejscu 40—44 
taL ; 40V,—43 tał. z kolei płac., na luty 42’/,, luty-marzec —, 
kwiec.-maj 41’-,—maj-czerw. 42—41’/, tal. płacono. Jęcz­
mień: 1750 tunt. mały i wielki 31 — 44 tal. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 21—26 tal.; polski 22»/*—23, pruski 28’/,—24, pomor­
ski 24*/*—*/,, piękny pomorski 25, nadps. pomorski 20 tal. z ko­
lei plac.; na luty —, kwiec.-maj 24’,, maj czerwiec 24’/* tal. płc. 
Groch: 2250 funt do gotow. 50—56 tal., na paszę 40—45 tal. 
Rzep: 1800 funt. 96—105 tai. Rzepik: 94—104 tal. Olej 
rzepiowy: 100 funt, w miejscu 13 tal. płac.; na luty 13—12“/,,, 
luty-marzec 12“/,*, kwiec.-maj 12“/,* tal. płacono. Olój lnia­
ny: 100 funt, w miejscu 11*/, tal. Olej skalny: w miejscu 8»/,, 
tal.; na luty 8*/„ luty-marzec 76/, taL Okowitą: 8000% Tral- 
lesa w miejscu bez beczki 14% tal. płac.; na luty i luty-marzec 
14%, kwiec.-mąj 143/*—”/,*, maj-czerw. 14»/,—’/, tal. płąc.

FTŁZY3YŁI DO PiMAKLS.
dnia 21 lutego.

ćiAZ.\ri. Kurnatowski z Pożarowa, hr .Mielżyński z żoną z Iwna, 
hr. Kwilecki z Oporowa, hr. Skórzewski z W. Jezior, Jackow­
ski z Pomarziinowic, Łącki z Posadowa.

HiżTEL DU NORD. Mielęcki z familią z Nieszawy, Rostwo­
rowski z Królestwa Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Garczyński z Królestwa Pol­
skiego, hr. Bniński z Berlina.

O "J--a EbkiiNCUSKL Szwanowski z Brudzewa,
Ulbrych z Glewic.

lii/1 EL Pi/D CZARNYM ORŁEM. Jankowski z Mogilna, Ko­
tarski z Otoczna, Michalski z Szczytnik, Garczyński z Popko­
wi, Brzeziński z Sienua.

FOTEL RZYMSKI. Jacijow z żoną z Uchorowa, dr. Bojanow- 
ski z Kościana.

H iEL PARYSKI. Jordan z Popowa, Sikorski z Brodów, pro­
boszcz Wiśniewski z Czucza.,

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Taczanowski z Kuczkowa, 
Chłapowski z żoną z Bonikowa, pani Tiesckow z familią z Kar­
łowic. Wyszyński z Guujzyna, Baarth z familią z Modrzą, 
Banrth z żoną z Cerekwicy.

HOTEL BERLIŃSKI. Weiss z Moguncyi, Jauernik z Strzeszek, 
Petrik z Cnyb.

TlLSNERA HOTEL GAKNI. Schlesinger z Wrocławia, Wła- 
szyński z Bielefeldu, Glueck z Wrocławia, Wilczewski z Gro- 

ka, Hoffmann z Nengiersdorf, Eckstein z Szczecina, Kuehii 
tliaa, Warnke z Szczecina, Lehmann z Aschcrsleben, Wei-

dz:
z Be
gandt z Rozbitek, Gregor z 
z Środy, Bereiidt z Berlina.

Rakoniewic, Rummler i Bessert

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.
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Grochu do gotow. 
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KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu Karolowi Rnprechtowl w Paryża: Dziękujemy, 

zgadzamy się najzupełniój i dla tego owa przesyłka, o którćj zna­
czenie się Pan dopytujesz

Panu Wł. Mickiewiczowi w Paryża: Zdaje się, żeś Pan 
list do nas przez pomyłkę odesłał do Krakowa, a krakowskie 
listy nam przysłał.

Wiadomości giełdowe.
Ciietda gKkzisaósUtk, 21 lutego.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tal. płac. —
I oznańskie nowe 4% listy zastawne tal. 81% płacono. — Pozn, 
listy i ęntowe tal. 82% płac. — Pozu. 5% obligacje pow. — żąd. 
— Ak<iye banku prowinc. pozn — płac. — Banknoty polskie 
74% tal. płac. Akcye poznać, banku realno-kredytowego — tal. 
plecouc.

Żyto: wjpow. — węcpli; Ea luty 39, luty-marzec 39, 
marzec-kwiecień —, na wiosnę 89, kwiecień-maj 39, maj-czerw. 
39'/, tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypowiedziano 6,000 kw.; na luty 
13%„ marzec 13%, kwiecień 13%, maj 14, czerwiec 14*/,, 
lipiec 14’ 12) sierpień — lal., kwiecień maj w związku — tal.; 
w miejscu bez beczki — tal. płac.

fciieśd» ises-SaoiBSt»^ 19 lutego.
Przy terdencyi w ogóle mało stalśj był obrót jednak nie 

koniecznie mały; przy małej dalej ochocie do kupna górowały 
oferty.

Walory prushle: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 96 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Goi. pstwa (4*/,j 78 
płac. Poż. pstwa pieni, z r. 1856 t&%%) 1153, płac.

List, zastaw, i Zachód.-prusk. (3*/,%) 71% płac, dto (4%) 
80’/, płac, dto (4!/j%) 85’/* płac, Pozn. nowe k4‘7,jj 81’/, płac. 
Luty reaL Pozn. (4%) 82’,8 plac. Prusk. .4%) 83’/, płac.

W&iory sagraslcoe; Austr. metal. (5%) — plac. Poż.
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73% żądano. 
Losy kredytowe z r. 1858 88* 8 płacono. Losy z r. 1860 (£>%/ 79 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 67*/, płacono. Pożycz, w srebr, z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
120'/* płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 68% płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%; 92% żąd. dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97 ’/2 płac Polskie listy zast. 3 bib. w rs. (4%j 69

Otworzenie konkursu.
Królewski powiatowy w Poznaniu. 

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 17 lutego 1870 roku, 

po południu o godz. 6.
Nad majątkiem kupca i krawca Ernesta

Krystsfa Ludwig w Poznaniu pod 
E. G. Ludwig otworzono konkurs kupiecki 
a dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono na 
dzień 20 stycznia 1870 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został komisarz aukcyjny Ludwik 
Manheimer w Poznaniu zamieszkały. Wie­
rzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby 
w terminie

■ca dzień 3 iiiuret» r. I>. 
|trxed gsotud. o £»d. 11

przed komisarzem radzcą sądu pow. Gaebler, 
w lokalu sądowym No. 13 wyznaczonym, o- 
świadczenia i propozycye swoje względem u- 
trzymania tego administratora lub ustanowie­

firmą ciii.
' dnia

(Nadesłano).
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nędza, oszu­

stwo, i gromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwie te­
raz usunięte zostały przez użycie Revalescière du Barry. — 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skute­
czności Revalescière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar 
kiih i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosła­

wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletniśm bezskutecznśm używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymują się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Revalescière 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej 
talerz i nachwalić się nie może błogich jéj skutków. (Korespon- 
deneya z Gazette dn Midi). — W licznych przykładach cier­
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwykle szych należą: niestrawność, obstrukeya,
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby, 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, sła: ość ogólna, ochromienie, ka­
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojność, bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do study owania, de- 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycieńcze­
nie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość, Drak od­
wagi itd. (.5330)

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. —Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica; 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie, 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschinid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katbariuenstrasse; w Poznania a Elsnera; w Lipsku 
u Teodora Pfitzmaun, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz; 
w Poczdamie u Scbwarzlo se, w Aitenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha i rozsyła do wszystkich 
okolic za asygnacyą pocztową lub zaliczką.

nia innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
nokolwiek w pieniędzacb, papierach lub in- 
cych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic mu nie wydali lub wypła- 

owszem o posiadaniu przedmiotów do 
7 marca 1870 r. włącznie sądowi lub 

administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo u- 
prawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajduja.cych tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wy skarżone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia

10 marca r. b. włącznie u nas piśmienni 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo- 
mniouym zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych

dnia 84 marca r. bież, 
girze d polud. o sod. 11.

przed komisarzem wyżśj wymienionym w lo­
kalu sądowym 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojśj pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas u- 
poważnionego obcego ustanowić i do akt do­
nieść. Tym, którzy tu znajomości nie maja, 
podajemy radzców sprawiedliwości Giersch 
i le Viseur, jako tśż i obrońcę prawa Meh- 
ring jako rzeczników. [1180.]

wtorek dnia 22
odbędzie się w Bazarze

bm*

na rzecz budowy teatru narodowego 
w FoznaniiL

SSilety prsy wnijiciu dla mężesyzn po 2
(ziospodarze.

tal.

(1195)

zgromad.il
zawieszi.no
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Celem przekazania reparacji przy 

kościele Konarzewskim, oszacowanej na 
3185 tak, został na dzień 9 marca 
r. b. po południu o godzinie 3 w biu­
rze urzędu radzco-ziemioń-kiego tutaj 
termin wyznaczony, na który przed­
siębiorców niniejszóip zapraszam.

Kosztorys, rysunek i bliższe wa­
runki mogą być w tutejszój registra- 
turze przejrzane. (1194.)

Poznań, dnia 18 lutego 1870.
Hról. Katlzca Ziemiański.

Drukarnia J. B. Langlego w Gnieźnie po 
szukuje 1 lub 3 zdutesyrli zecerou

Oryginalne państnone lo- l
sy premloHe wolne pr&w- 
■ile mleć wszędzie! 
Najnowsza wielka

loterya premiowa

Obwieszczenie.
Wszystkich tych, którzy majstrowi mu­

larskiemu Walentemu Wlltlgowl, dnia 29 
października 1868 tutaj zmar'emu, jeszcze 
coś winni, wzywa się niniejszem, aby w prze­
ciągu 4 tygodni sumy, które mu są dłużui, 
donieśli radzcy sprawiedliwości TschuS' hke 
w miejscu i takowe do depozytu podpisa­
nego sądu złożyli, w przeciwnym bowiem 
razie przeciw opieszałym dłużnikom skarga 
wytoczoną będzie.

Poznań, dnia 20 stycznia 1870.
Król, gad powiatowy.

Wydzał II. (1001.)
Walne Zebranie Członków To­

warzystwa Pomocy Naukowej 
Imienia Karola Marcinkowskiego 
dla Młodzieży Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego, odbędzie się 
w Poznaniu we wtorek dnia 
22 lutego rb. w wielkiej 
sali Bazarowej o godzinie 4 po 
południu, na które w imieniu To­
warzystwa zaprasza (.835)
Dyrekcja Towarzystwa Pomocy
Nauk, imienia Karda Marcinkow­

skiego.
Oby łzy rozrzewnionych wdzięcznością bie 

dnych, za nadesłane dla nich przez skrom­
nego l)obrocz\ńrę 10 tal., uprosiły dlań od 
Boga ulgę w cierpieniach i długie — długie 
jeszcze życie. (1183)

Gołańcz, dnia 18 lutego 1870.a I» lutego totu.
ÎCs. Ryński.

znajdzie 
h. umie-

W Bukówcu pod Grodziskiem
natychmiast lub od 1 kwietnia r. 
gzezenie organlstu nieżonaty; tylko oso­
biste przedstawienie się będzie uwzględnione. 

(.H74)

Kandydat filologii,
zdolny przysposobić chłopców do uajwyż 
szych klas gimnazjalnych, poszukuje od 1
1 ..^innn.eerOnlO ł*'r26Z

rroclaw, Rynek 29.
kwietnia umieszczenia

O. Ilrugulłn

30 026 stop sze­
ściennych

drzewa dębovego, użytkowego resp. olrę 
towego, będzie sprz d. ne z obrębu B o d z e 
w ko pod Krnb ą przez licytacją w domu 
zajezdnym p.Nejmann w Krobi w 
25 lutego v. ft. o 11 godzinie pr ed 
południ, m w dwó< h losach, a mianowicie:

los 1: 261 sztuk obejmujących II 623 
stopy sześcienne w ostępie I,

los 2; 419 sztuk obejmujących 19 303 
stopy sześcienne w ostępie 2.

Mających chęć ku na powyższego drzewa 
zaprasza się na ten termiu licytacyjny z nad­
mienieniem, iż warunki licytacyjne wraz 
z re.estrem pomierzonego drze • a mogą być 
przejrzane przed terminem u leśniczego re 
wirowego w Bodzer.ku. (1124)

Również upow. żnionym jest tenże, ka 
żdemu meldującemu się interesentowi ra 
obejrzenie tegoż drzewa zezwolić.

Każden licytujący obowiązany jest do zło­
żenia kaucyi w lości S3’/3 procent wartości 
szacunkowej tego losu, o który sę chce 
ubieg ć i io w pruskiej monecie.

Cena kupna po nastąpionem j rzysądzeniu 
w przeciągu 8 dni zapłaconą być ma, do 
której % z złożonej kau yi się dolicza.

Ńadleśniczostwo Siedlec, 16 lutego 1870.
Zarząd leśny.

Bureau de placement 
pour Gouvernantes Bon
hes — Instituteurs, et 
Institutrices Maîtres 
et Maîtresses dé Mu­
sique. (.889)

Mme Drugulin,
lîr-etslfin.

Paryzkte helowe kwiaty i cze­
ki odebrałam, starszych rzeczy wyprze* 

Si. Jakubowska.
U 81)

»ż trwa ciągle.

Po ś. p. księdzu Chrząszczu 
ozostała znaczna biblioteka po 
-iększej części teologicznej treści, 
'akowa chwilowo u mnie się znaj 
uje. Chcący kupić raczy się o 
ibiście do mnie zgłosić; na żą- 
anie katalog prześlę. (1107) 
Pleszew w lutym 1870.

Stanisław liroebere,
obrońca i notaryusz.

rzyjaciołom i tym, którzy mię o to py
; donoszę niniejszóm, że resztę rękopismu 
dzieła mego Szk< la, jako dokończenie 
lacheckiej Rzeczypospolitej“ już w pier- 
ej połowie listopada r. z. przesłałem 
rarni J. I. Kraszewskiego w Dreźnie, i 
sam od niej obietnicę największego z jój 
ny pospiechu, odbijanie miało nawet już 
eszlym miesiącu być ukończone. Tern 
ój należy s;ę teraz bezzwłocznego nkoń- 
lia spodziewać (.1179)
elpiin 19 lutego 1870.

W. Stefański
Wielki wybór pragsfelch 1 wiedeńskich 

botów dla panów dam 1 dzieci u 
Wodna ul. 30. A. Apolanta Wodna ul. 30.

Najnowszy fason, najtańsze ceny, robot 
dobra.__________________ (.’lig)

Ciągnienie <1. 1 marca
Stuttg. losy budowy tomu po 13 »sr. 

15,000 wygr. pieniężnych z 70,000 guldenem:
poleca Ł. <?,»|tettheina Jr.

(777-) w Brunświku.

Organy IVaiiczyc ellia, Polka, egzam pracu­
jąca lat kilka w tym zawodzie, posiadaiąc-

i 6 głosach z pedałem, są. do sprzedauia język franc niem. i muzykę poszukuje mieja 
estawione w fabryce organów |Sca od W Nocy. 1 liższa wiadomość w księ

Macieja Kraski, . arni p. Rcjzncra „ Po:
[1132J Poznań Rybaki 1. |znaniu. (416

Wyszedł z druku i sprzedaje się po wszystkich księgarnia' h

Przewodnik
potwierdzona przez wysoki rząd stanu 
w umie < kolo
1 miliona siedm kroć 

dwadzieściasto dwadzieścia ty­
sięcy tatarów,

które przez na tępujące większe wygra­
ne wylosowano będą:
250,000. 150,000, 100.000 
50,000, 40,000, 30,000, 
25,000, 2 po 20,000, 3 
po 15,000. 4 po 12,000 
11.000, 5 po 10.000, 5 
po 8000, 7 po 6000, 21 
po 5000, 4 po 4000, 36 
po 3000, 12 i po 2000, 
6 po 1500, 206 po 1000 

itd. itd.
Najniższa wygrana pokrywa wsttawkę.

Wygrane odebrać można w k żdym 
domu ba kowym. Wydawanie tych <»ry- 
gliialnyeli losów państwo­
wych, których ciągnieniej ii% <1 Ilia 20 hm
się rozpocznie, poruczył mi rząd

za przesyłką gotówki lub zaliczką do 
nejdalszyeh uawet okolic akura- 
tnlo i dyskretnie. Cena tych łc- 
BÓłw ory«jinii»It»ycl» (nie pro­
mesy 2 i 1 tal.
Pieniądze wygrane i urzędowe wjka- 

zy są natychmiast po rozstrzygnię­
ciu.I* rzez nader liczne wy­
grane główne, ¡które do­
chodzą z pewnoóelą do kni­
ei tysięcy tal., dom mój 
jest tak znany, że śnktne 
te rezultaty jedy * ć>n itąj- 
lępazeni są poi * cenieni a 
przez aliuratne wypłacanie 
wygranych zjednałem «obie 
największe zaufanie; dla 
tego «»iechaj. się każdy jak 
»tajryeli ćjlz zaufania... uda 
domu b inkowego. ( 997)

J. Darninami,
w Hamburgu

zakup i sprzedaż wszystkich papierów 
rządowych.

KB

Trumny uiet»lo»é poleca.j*.k naj­
taniej <¡?. Uneven,

(7104) Nowa ul.

©

dla

Spółek Pożyczkowych
rapisał

Mieczysław ł.yskowski.
Cena 15 sgr.

Towarzystwo zabezpieczenia
w Schwedt.

Zabezpieczonym u nas przeciw stratom z ognia donosimy niniejs/óm, że za rok 
1869 mają do odebrania

dywidendę 28j0
od zapłaconych na rok ten premii, i że asygaacye dywidendowe nadesłane itn przez ajent > 
zostaną, kt*ry pośredniczył w ich zabezpieczeniu. [1177]

Schwedt, dnia 17 lutego 1870.

Towarzystwo zabezpieczenia, H
Sprzedaż pojazdów.

Karety, kocze, plauwagi, karyolki, dwu i czteroosobowe poleca 
pod gwarancyą Conrad w Gnieźnie. (1035.)
Wachlarze, rękawiczki balowe i biżuterye 

francuzkie
w wielkim doborze poleca

Handel towarów szmnMerskich, białych i drobnych

W. lortaba
w Bazarze.

[liii]

Bukiety!!
nader eleganckie z świeżych kamelii i fijołków itd w mankietksch atłasowych 
i aksamitnych poleca fi

Handel: (1188.) V. 110118611,
Berlińska ulica obok „Telluss.“ ogrodnik artystyczny i handlowy.

Stowarzyszenie ««brązów druku olejnego

99iSorus$ia“
Berlin, Alte Jacobsstr.-isse 103a

Aboiteotów około 13,000
największe w Europie

które równocżt ś iie największe abonentom swoim podaje korzyści 
Roczny abonament

do klasy A. 8 tal.
B. 4j|3 tal.
C. 2a, tal.

Bliższych szc/egółów udziela i przyjmuje oświadczenia wstępu: reprezentant

fl>r. JEclicrt w Środzie ■1187)

Dr- Wilkin soną Elixir of Celery

O

przyjmuje do parnia.,
farbowania i
przerabiania 
podług najnow- 
szyels i bar­
dzo ładnych
faSOnOW, które już 
odebrał (370)

Mn gazy u Mod,
W. Fudala

przy ul. Wilhełmowskićj 13 obok Bazaru

Balo sv e rçkasviozki
od 2 do 6 guzików poleca

C. Btirdfeld,
(1092.) Nowa ulica 4.

Suknie balowe^
Białe suknie hafto

wane,
Gotowe białe suknie 

organdynowe
Mignony, Beduiny,
Mantolety, Baszliki,
Rotondy koronkowe czarne i

białe,
Bluski, Fichus,
Haftowane eleganckie garnitury, 
Białe haftowane spódnice, 
Gorsety, krynoliny, 
poleca w największym doborze po naj­
tańszych cenach. ( 1123)

Poznań, Ryiek 63.

Robert Schmidi,
(dawniej Antoni ScŁmldt). 

Zamówienia; na suknie balowe itd wy­
konywają się w jak najkrószym czasie.

Capyskłe kwiaty
wieńce, garnitury do sukien gałęzie elegan 
ckie i po dostępnjch cenach poleca (.1170)
fftbwUif kwiatów’jriia Kwia

E. Lanz.
glacz I asitenowata bez błędów, do 

wierzchu i cugu stosowna, jest natychmiast 
do sprzedania przy Strzeleckiej ul. 3.

(.1168)

Delik tny ten i smaczny likier stotowy jest wed ug świadectwa pana dra 
Uran najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do przywrócenia siły żywotnej 
już utraconej luli utracenia bliskiej. ’

Butelki oryginale o 2 tal. są do nabycia w* składzie jeceralnym dra Wllkłnsonw ęlisitu selerowego u i f. Sehwanloar «ynowie v Ser 
Sianie, Markgr fenstr. 30 i k«¿izigggt61 ; prócz tego:

w WîedisâH C. Spttzmftller 
(Apot. zum rothen Krebsen) 

w łHonarhluu Wal. Birbariso, 
w A ugsiiMrgu Antoni Naegelr. 
w Nforjntiierdze Th. Weigle 

(Paradies Apotheke) 
w Hüll n. 8. A. llentze.

Bydgoszcz, Adolf Eberle. 
EaS£ä33

w IJreżoie A. Richter.
(S binon Apotheke)

w SkilçiHtiM Tb. Sebuarz 
(Linde apotiieki )

w Sćratsfefurcie ta. M. T. B. L:ndt 
w H «nouerze C. P. Sontag 
w Szczecinie II. Lewerentz.

(.1176)1

(815] SSezustnunle j>racujące apisr;»ty
do przyrządzenia rozmaitych napojów, gaj 

»bizawierającyi-h, wyrabiane przez
H rm. Lachapelle &Ch, Glover

Freud«!«*!, galony, koron­
ki i klinhliuy złote a sre­
brne poleca w wielkim wyborze

C. F. S chup pi g.
 (1153)

Złote 1 srebrne galony,
Trendzie, 
sznury,

u
»
»

11
II
n
ii

kutasy,
blinbliny

poleca w największym wyborze [1186]

I. Zadek
4 ul. Nowa 4

młod.,
obok Bazaru.

Najdelikatniejsze wiedeńskie i offenbach- 
skie towary skórzane i prawdziwe ros. botts 
polecają w największym wyborze Jak naj- 
tanlćj

Russakdć Czapski,
Rjnek No. 82. _ [1189.]

Poleca się Szanownej publicz­
ności (60)

Villa Constantin,
Pension de familles,

Situation admirable
en plein Midi

Menton,W
Alpes AI si» itinies.

A ¡pieką Sit lsktchw Puzimiiii
Poszukuję ucznia (sekundanera), mogą­

cego wstąpić na Wie kanoc a najpóźniej na 
św. Michał, pod korzystnemi warunkami.

II« bert łć irschstein.
(.942) aptekarz, Rynek 72.

C. Zimmer, w Berlinie
8l»crnnt ïto«8»orny — liehren-iiatiitornj 

Mtrrag»c 16
poleca swoje tak przez wysoko jak najwy­
żej postawione osoby uzi ane za wyborne 
chińskie rzemienie do ostrzenia (cztcro- 
gtronne), które ostrzenie brzytw i chirnr- 
slcznych Instrumentów czynią zbytecznem. 
No 1 l'/3 tal. No, 2 1'/. tal. Brzytwy, 
wklęsło szlufowane, za których dobroć gwa­
rantuję, No 1 l'/3 tal. No 2 1 tal., my­
dło do golenia, które włosy brody m.ękczy 

nie suczy, szt. po 7'/2 i 5 sgr. Najlepsze 
dla każdigo gospodarstwa są wyrobione 
przezemuie aparaty do ostrzenia, na któ­
rych w jedcej miou ie każda tępy lub wy- 
s czerbiony nóż stolo» y lub do rozbierania
może być wyostrzony po 15 sgr. (.327) 

Zlecenia zamiejscowe wjkjflnują się pun­
ktualnie.

skład na Poznań u p na A Kinga, Wro­
cławska ul. 3.

Najlépszy
stokfisz

Paroma fabryka mąki kości i superfosfatu
Muuryreg'u Milch

w JerzycÉch pod S’ozimniein,
Pot! ilozoeem agronnHtietno.cltemicznej sincyi iloiwiad- 

ptntiwj tv ¡¡od Stniyletit.

Poleca na zasiew wiosanny;
CSłwuraJtey» arnwarteéel»

poleca (1190)
1, Olchowląz.

Dentysta
Ii^spr©wlc%9

Hotel fr. Oehmiga. (1192)

(¡178.)

1. Mąkę z kości ff, parowaną 
miałko jak pył zmieloną..

2. Mąkę z kości z 40% pcris-
w iań?kic&o gnana...............

3. k ą‘..ę z kośei I rozczynio-
ssą kwesem fosforowym.....

4. Superfosfat I...............................
5. Snpcrfosifat Ifi........... .................
6. Amoniakowy Supcrfokfat 1
7. Amoniakowy Sugicrfofefat BE
8. Superfosfat przepełniony a-

zoteni............................................
9. Gnano peruwiańskie, suro­

we ....................................................
10. Gnano peruwiańskie) mie­

lone.................................................
11. Siarczan amoniaku.............

Azotu
0//o

Kwasu fosforowego
w woetzie roz­
puszczalnego

9 O
w ogóle 

%

4-4'/2 — 20—21

5'/2-6 — 17-18

3-3% 9%-10% 15—16
18—19 20-21

— 14-15 15—16
4 14—15 15-16
4 11—12 12-13

5 % 6 % 8%-9% 10—11

ll’la-12'l, — 12-13

ir|2-12'|2 —> 12—13
19-20 — —

©entysta
ISewerjn Krem ki|

ulica Wilhelmowska 24, 
naprzeciw cukierni

Beelyego. (1072)

Jasienie
ćwiUy olbrzjmiéj

ęatunek żółty Fofcla sprzedaje szefei 
)o 4 tal., mackę po SJ, sgr. (888).

Karól Keinze,
właściciel folwarku w Kłecku.

tOi

,spi,

144, Faubourg Poissoanie:e, Paryż.
Woda selterska jako tóż wszystkie zn ne 

mineralne i wedle przepisu składane le. 
karskie wody. Limonada sodowa, jako i*1**' 
też cukrem zaprawiane, korzenne i winne 
napoje. Wina musujące. Młode piwo 
uczynić musującóm jak stare, poprawić ta. 
kowe tak co smaku jak jakości. — Osobne, 
go urządzenia nie potrzeba, każdy przyjąć 
może nadzór. — Gwaranoya.

Aparata te są jedynemi, które zadofc 
czynią wszystkim przepisom władz sanitar­
nych, jedynemi, które odpowiadają potrze,Lsf 
bom przemysłowego obrotu. (865)

Wszyscy ci, co się zająć chcą tym korzy, 
stnym procederem, niechaj sprowadzą fobie 
od fabrykanta za przesłaniem 5 fr. podrę, 
cznik o „fabrykacyi napojów, kwas węglowy 
zawierających“, dzieło piękne z 80 obrazami.
1 rzez fabrykanta ogłoszone. (Przepis uży, 
cia aparatów franco i bezpłatnie na żąd nie). 
Ajentura w Frat kfurc:e n. M.,H. Flegenhelmer, Zeil 29.

»1«!
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Wyciąg z pisma ces. król, radzcy dworu dr. Loschnera
I>ie

Pastilles digestives de Bil in 
(bilinskie kołaczki trawiące),

wyrabiane z b.lii skiego źtódła kwaśnego i wyszczególnione przyjęciem do ąnstr. 
farmańkopei jako środek leczący, okazujązy się nader skutecznym w zgadze, kur­
czach żołądkowych, nadymaniu i ciękióm tn wietdu w skutek przeładowania żołąd­
ka potrawami lub trunkami rozpalaj^cem', w kwaśuóm odbijaniu się i chronicznych 
katarach żołądkowych, działają uderzająco w dziecięcym organizmie w skrofułach 
a w atonii żołądka i kiszki odihodowtj w skutek siedzącego spostbu życia są 
prawdziwą sacra ancora udręczonych pacyente.w. Bilińskie pastylki rozsyłają się 
tylko w opieczętowany« h i etykietowanych wielkich i małych pudełkach wprost przez

dyrekcją industryjną Billin, Czechy.
Skład jeneralny w Poznaniu u (.452)

l>r. ^Sai«lilewicza9 aptekarza. 

Kurne ep łep tyczne (wielką chorobę) igll
leczy listo»sile speryalny lektsrzi dla epńlepśyi doktór O.

Ód lat kilku cierpiałem bardzo dotkliwie 
na bóle z «»tig»l«-tkóu', które powię­
kszały się z każdy m roki* pi. Tuzin piast r- 
ków A. Renneńpfennlgk*) uwolnił mnie 
w krótkim czasie zupełnie od nich.

Ntenhurg n. Wezerą, 16 lipca 1869.
W. MiiSicr, kominiarz.

Cena iztuki wrazjz przepisem użycia 
1 sgr. u Józef« Bfascla w Poznaniu, 
Rynek 48. É (6363;

Dr. Ricfiitera elektro- ¡ 
Notoryczne

naszyjniki
ułatwiające dzieciom wyrzynanie się 
zębów. Sztuka po 10 sgr. u

J, lESascłia, 
(6364) w Poznaniu Rynek No. 48.

Kllilsch w Berlinie, Mittelstcasse 6. — Przeszło stu już uleczonych. 
(.264)

Esencja na włosy
dla wzmt cnienia skóry na głowie doświad­
czona przeciw wypadaniu włosów jest do 
nabycia flak, po lż1/« sgr. u aptekarza Dr. 
Mustikienicza. (7440)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaha wPoznanin.

lialsam 
na odzięblizng.

y środek do prędkiego usunięciaśrodek do prędkiego usunięć«, 
edzięblizuy i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry butelka po 5 sgr. u (850)

Dr. Mankiewicza aptekarza.

Ni

jskOgłoszenia gospodarskie itd.
Ilzffdzea, P, lak, kawaler, tbeznaryS 

d k'adnie z językiem niemieckim, aby mógł ||j8 
prowadzić potrzebną korespondencją z wic. 
lizan i, znajdzie miejsce od. Igo lipca r. b. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć s ę można 
fr. pod lit. s, G. poste res.ai te Margonin, h nl

(1140)

ii

5170
ości

dów
irzeiISządazcn gosgtoalarezy, żonaty, za 

którym przemawiają chlubne rekomendacje, 
życzy sobie od św. Jana r. b. zmienić po­
sadę. Adres A. B. Pr. Friedland post, rest, ¡bija 

(985.)

iw,
zna

cha
Zarząd dóbr MarchwaciM1?' 

pod Kaliszem poszukuje odieni< 
kwietnia nilynnrzii do pa­
rowego młyna o najnowszych ule­
pszeniach. Poleceń i świadectw|obed 
wymaga się wzorowych. (1167) anai

Ośm utuczonych wołów
bez wywaru ma na sprzedaż Dom, 
Iwno pod Kcynią. (1172)

szU?*tiusteg<fbydła

stoi na sprzedaż w Dom. Kar 
(1184)minie.

od t 
P?T

Majętność Łabiszyńska 
ma na sprzedaż

85 trjhów Kfegretti
rocznich i dwuletnich w cenie c 
25 do 50 talarów. Figury pię4Iecz 
kne. [io7S] ych

Łabiszyn, 16 lutego 1870. hl
Ad ministracy a&

liuszezyńsk’, 
pełnomocnik.

ładzi
2cze¡
iems

i

-SMS'
Dnia 4 marca czytać będzie 

sali Bazaru z godziną 6 
czorną Prof. Dr. Warnka „ 
Carlos w historyi, Don Carlos 
poezyi“. Bilety dla gości znaj 
dują się w księgarni M. Leitgc- 
bra i Spółki. (1169)
Dyrekcya Koła Towarzy­

skiego
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W środę, dnia 23 lutego
w Bazarze

Bal
na Ochronkę św. Józefo.
Bilety po talarze sprzedaje 

pan Magnuszewie z. (1165)
Dnia 37 Integro, na sali 

Bazaru w Poznaniu

Bal
na cele dobroczynne,

za opłatą 1 tal. za bilet, bez ró: 
nicy płci i wieku tak na salę jak 
galery ą.

Gość wprowadzony przez człon]» 
ka płaci za bilet 2 tal.

Sprzedażą biletów trudni sif 
członek Dyiekcyi W ilden, pi 
sarz Towarzystwa. (1171)
Dyrekcja Kola Towarzy­

skiego.
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